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Zamachy kolejowe. 


W dziennikach wiedeńskich znajdujemy krót- 
ką wzmiankę, że dzisiaj rozpocząć się miały 
konferencye przedstawicieli ministerstwa kole 
jowego i ministerstwa skarbu w sprawie upa ń- 
stwowienia kolei północnej. Narady 
z przedstawicielami kolei północnej rozpocząć 
się mają pod przewodnictwem kierownika mimi- 
stersiwa kolejowego, dra Wrby, z końcem bie- 
żącego, lub z początkiem przyszłego tykodcia, 
tak że przedłożenie o npaństwowienia kolei pół- 
nocnej wniesione będzie wRadzie pań- 
stwa jnź na xasyi najbliższej. 

Równocześnie z tą akcyą urzędową toczy się 
agitacya polityczna stowarzyszeń przemy- 
słowych niemieckich przeciwko upańsiwo- 
wienia kolei półooenej. Jest to najlepszym do- 
wodem. jak przemysłowcom niemieckim dobrze 
dziać się musiało, zarówno pod względem fi- 
nansowym, jak narodowym, z wszechwładną, 
nordbańską opiekanka, kiedy dzisiaj, w prze- 
m jej utracenia, tak gorzkie za nią łzy 
eją. 

Argumenty tyck stowarzyszeń i związków 
niemieckich streszczono także na posiedzenin | 
Wydziału Związku przemysłowców północno-mo- 
rawskich i śląskich, które odbyło się 5 b. m. 
w Morawskiej Ostrawie. Starano się tam wy- 
tłomaczyć ministerstwu kolei żelaznych, że przez 
wykapno kolei północnej zrojnuje do reszty 
awoją gospodarkę, czego następstwem będzie, 
iż szukać będzie odwetu w wysokich opłatach 
przewozowych, co znowa do rniny doprowadzi 
przemysłowców niemieckich. Przewidywano też 
2 góry, że „sztacznie chodowany prze- 
mysi galicyjski“, przez wyjątkowe dla 
niego taryfy po upaństwowienin Nordbahnu ze 
„szkodą przemysłu krajów zachodnich, dozna dal- 
szego jeszcze poparcia. 

: Przy tej sposobności twierdzono na tam po- 
siedzeniu, ż6 już teraz podnoszą się głosy, żą- 
dające decentralizacyi zarządu kolei 
państwowych w ten sposób, aby utworzono 
niemiecką generalna dyrekoyę kolejową 
w Wiednin, czeską w Pradze i... polską 
wo Lwowie. 

Na ostatni z tych argumentów zwracamy tem 
baczniejszą uwagę, że odbija się on takźe pe 
wnem echem o sfery urzędnicze kojei państwo- 
wych. Nie potrzebnjamy przypominać, że fako 
zaojonicy decantralizacyi zarządn kolejowego, 
powitalibyśmy otworzenie góneralnej dyrekcyi 
kolejowej we Lwowie z wielką radością. Atoli 
reorganizacya taka wtedy tylko odpowie życze- 
niom krajn, jeżeli nowa dyrekcya generalna we 
Lwowie wyposażona będzie w rzeczywistą 
samodzielną kompetencyę w zakre- 
3:18 taryfowym, personalnym i języ- 
k ow ym. 

O ile z braka decyzyi obecnego gabinetn br. 
Guntscha w kwestyach o wiele mniejszej, eko- 
nomicznej i politycznej doniosłości, wnosić mo- 
żemy, nie należy od niego oczekiwać reorgani- 
zacyi kolejowej w ducha tak radykalnym. Ra- 
czej przypuszczamy, 2e reformy, pod jego p% 
tronatem. przez mimsterstwo kolejowe projekto- 
wane, dyktowane byłyby względami 
oszezędności administracyjnej, i ni- 
czem więcej, Gdyby tedy pod tem hasłem stać 
się miało to, o czem coraz głośniejsze odzywa- 
ją się wWęGścI, mianowicie gdyby znieść 
miano istniejąca dwie dyrekcye© ko- 
lejowe w Galicyi, w Krakowie i Sta- 
nisławowie, zamieniając je na pewien ra- 
dzaj inspekioratów a pozostawiając jedynie dy- 
rekcyę lwowaką z marnym tytułem „ge- 
neralnej", a bez istotnych atrybucyj samo- 
dzielnie działającej magistratary, — to przeciw 
takiej reorganizacyi zawczasu głos ener- 
glcznego protestu podnosimy. 

Zwracamy tniajj dopóki cza8, uwagę 
przedstawicielstwa naszego, aby nad sprawą tą 


Stanisław Graybner. | 
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» (Ciąg dalszy.) 

W Paryżu syn prawie nie czytywał listów 
od matki. Czasu mn na to nie stało. ‘Ale teraz 
mysl tago ustępu rozważa. Rzecz dziwna, i stryj 
i Szczerba, i matka z za grobu, jakby zmówijli 
się wszyscy. Każdy to samo: pracy i pracy! 
Spóźnione rady- „Dawno jnż odmówiła mn kre- 
dytu ziemia po Ojcach, aż wreszcie i stryj od- 
mówił łask swoich. Dziś wszystko stracone, 
v choćby chciał, nie ma już na czem praco- 
W 


I Zygmant rewolwer znowy ujął w reke i 
patrza] ne. P ż z 

— Jedyna rada w nim. Ale go jeszcze od- 
rzuca 

Trzeba spalić to wszystko. Matczyne listy 
oddzielnie, niech się chociaż ich popiół z po- 
piołem tamtych nie mięsza. y 
„Ogląda się, niema zapaiki. Nie chca budzić 
(służącego, więc podrze papiery. I bierze po kil- 
ka na raz, 1 rwie w drobne strzępy; ale nie 
sporo idzie ta żmudna robota; długa chwila 
upływa, on zaledwie jedną szufiadę wypróżnił. 
Zdrętwiały ma palce, opuszcza ręce.. znużenie 
uczawa. Wyciąga się w fotelu duma w chwi- 
lowym spoczynku. 

—- Więc koniec! 
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czuwało i nie dopuściło do wyrządzenia nowej |skiego i t. p, powstają po dwa oddziały rój wne ten krok awój wytłomaczyć i uzasadnić |przytem obawę, iż orędzie królewskie moża się 


krzywdy krajowi. Jeżeli bowiem rząd sądzi, że 
za cenę upaństwowienia Nordbahna pozwolimy 
na ukrócenie tego, co w znkresia administracyi 
kolejowej zdołaliśmy dotąd dia kraju wywal- 
czyć, to powinien spotkać się ze sta- 
nowczą z naszej strony opozycJą4. 
Baczyć, jednem słowem, należy, aby rząd nie 
odebrał nam jedną ręką więcej, niz dałby 
drogą. 


Korespondencja „Nowej Roiormy. 


Warszawa, 18 października. 


Sprawa szkolna, -- Uchwały instytuin weterynaryjnego. — 

osyżnie o szkołach. — Szkoły prywatne — Wyroki na 

księży i sędelow gminnych — Marcelin — Na klel 
watszawsko wiedeńskiej.) 


Sprawa wyższych zakładów naukowych kształ- 
tuje się zwolna, jako jeden z zasadniczych po- 
stulatów ogólno - narodowych, podtrzymywany 
szezerze i lojalnie zachowaniem się studentów - 
Rosyan tak uniwersytetn, jak poltachniki, jak 
instytutu wetarynaryjnego, mimo znacznie prze- 
ważającej tu większości Rosyan. Wykłady, wszę- 
dzie, jak wiadomo, zawieszone do 28 b. m. nie 
będą najprawdopodobniej otwarte i po tym ter- 
minie, jak to można wnosić z brzmienia uchwał 
wiecowych. 

Na odbytym wczoraj blisko 10-godzinnym wie- 
ca studentów weterynaryi powierzono 
dalsze kierowanie sprawą wybranemu „ad hoc* 
komitętowi organizacyjnemu. W skład jego 
wchodzą studenci: Kowalewati, jako prze- 
wodniczący, Lenkiewicz, Rudzki, Wodzirowstt 
Kołtoński, Rykowski i Grotowski, jako członko- 
wie. Komitetowi udziełono jak najszerszych pel- 
nomocnictw w uregulowaniu spraw następują- 
cych: 1) stanowisko względem kolegów-Rosyan; 
2) sposoby unarodowienia instytutn; 3) sprawa 
dalszego bojkotn iustytutn takiego, jaki jest 
obecnie; 4) sprawa kolegów uwięzionych za po- 
lityczne przestępstwa. Rezolacya, ostatecznie u- 
chwalona, brzmi: „Uważając za rzecz niezbędną 
unarodowienie szkolnictwa w Królestwie Pol- 
skiem, kategorycznie żądamy wraz z całem spo- 
łeczeństwem polskiem, unarodowienia i 
spolszczenia warszawskiego insty- 
tutu weterynaryjnego*. 

Razolacya ta była ponownia poddana wieco- 
wi ogółnamn z ndziałem Ż1IU Rosyan i 50 Po 
laków pod przewodnictwem Rosyanina Chwie- 
stiwtowa, wybranego 114 głosami, choć mniej 
gorącego dla sprawy naszej od kontrkandydata 
Sniegirowskiego, który miał za sobą 84 głosy, 
przy asystencyi prezesa komiteta organizacyj- 
nego, Polaka Koralewskiego. Wśród licznych 
odbijała niezwykłą jasnością. grantownością, 
znajomością naszej historyi i praw nacechowa: 
na mowa studenta akademii górniczej, przyby- 
logo w charakterze specpaluego delegata z Pe- 
tersburga. Uchwała stanęła tej treści: 

„My, Bosyanie, studenci instytntu wete- 
rynaryjnego, współcznjemy serdecznie z waszą 
świętą sprawą i nznajemy jako słuszne i spra- 
wiedliwe wasze pełne prawa do nnarodowienia 
szkół wyższych w Królestwie Polskiem, a wśród 
nich i instytutu weterynaryjnego*. 

Takie same uchwaly zapadną i dziś na wie- 
ca stndentów politechniki i jutro na wiecu stu- 
dentów uniwersyteta. 

Du pewnego konfliktu z władzami szkół wyż- 
szych doprowadzić mogą ich nehwały, odma- 
wiające 400 blisko stndentom Rozyanom prawa 
przeniesienia się na uniwersytety rosyjskie w 
cesarstwie i ulg z tem połączonych. Prawdopo- 
dobnie wbrew tym odmowom, stndenci rosyjscy 
wyamigrują. 

Szkoły prywatne yprzepełniają się z dniem 
każdym od nowoprzybywających nczniów tak, 
że wszędzie, gdzie dawniej jedna tylko była 
klasa, dziś, jak n. p. u Górskiego, Chrzanow- 


Nie przypuszczał, że kielich życia wychyli 
tak prędko. 

A na dnie kielicha ?.. tam lepiej nie patrzyć, 
tam męty same. Ale mniejsza o nie, wszak pić 
ich nie będzie A jednak się w nie wpatruje, 
jak ten, eo porzucając mieszkanie, zagląda po 
kątach i śmiecie rozgarnia — może coś cenne- 
go zostawił. Przezorność daremna i daramny 
trad; on ani ta nie zostawia niezego, ani tam 
z sobą niczego nie bierze; nawet wspomnień 
lepszych tak skąpo... 

A szuka ich i dla nich pamięcią cofa się 
wstecz. I myślą biegnie przez te szlaki smu- 
tne, nie rzadko grząskie, bagniste, te szlaki, 
któremi po ostatnie chwile brnął na oślep — 
do brodu. Ale brodu nie sięgnął, a zawracać 
nie pora — mosty spalone. Co powie tym „pa: 
nom“, którzy poważne juź za niego sumy za- 
płacili | jeszczę drogie tyle zapłacą? 
Szubrawiec! — pomyśli jeden i drngi i 
rękę cofnie. — Nie, nia warto wspomnień po- 
ruszać... Kobiety? 

Alicya przed oczy mu staje, natrętnie wciska 
się w myśl. i 

— Precz z nią! bogata w ciało, bezduszna 
samica! h y 

Był jəj ciekawy i rychio ciekawość — prze- 
gycił, Przymyka oczy, widzieć jej nia chce. — 
Z opadnięciem powiek jeszcze większe znuże- 
nie go bierze. I marzy pół we Śnie, choć ezu- 
wa. Bo spać nie pora, za chwilę sen lepszy go 
czeka, sen nieprzerwany, wśród czarnej, nie- 
świadomej nicości... 

Ale co to?! blask płynie ku niemu. coraz bli- 
żej płynie, olśniewa mu oczy. A w blasku sly- 


wnoległe o 50—60 nezniach. Zanosi się nawet 
na tworzenie trzecich równorzędnych oddzia- 
łów. Oto wraz z uchwałą uniwersyteckich stn 
dentów najlepsza odpowiedź na pytanie, czy 
nam potrzebne tu szkoły rosyjskie. 

W zawieszeniu jest ciągle sprawa skazania 
na całoroczną pokat w klasztorze w Oborach 
księdza Jana Gralewskiego a wraz z nim 
złożenia z urzędu trzech probosz- 
czów: ks. Zdanowicza, Majewskż3go i trzecie- 
go nieznanego mi z nazwiska. Łączy się z tem 
również złożenie z urzędów sedziów gmin- 
nych jeszcze sześciu innych obywateli 
ziemskich, oprócz p. Lewickiego z powiata 
siedleckiego, który jaż przedtem, za udział w 
sprawie szkolnej wogóle, a za miec lutowy 
warszawski otrzymał dymisyę zajmowanego z ta- 
kim pożytkiem stanowiska sędziego gminnego. 
Przyczepiono się do nich za podpisanie t. zw. 
„Marcelińskiego protestua“ do komiteta mini- 
strów w liczbie innych 350 osób z tej recji, 
iż podpisali się obok imienia i nazwiska, rów- 
niez charakterem swego urzędu publicznego. 

Co do sędziów gminnych powzięto po- 
stanowienie w samem ministeryum; inna rzecz 
z wyrokami na kapłanów, które powzięto i Ba- 
mowolnie i bezprawnie, tu na miejscn, w kan- 
celaryi genarał-hubernstora, nie bez ukrytego 
ipstygatorstwa naczelnika kancelaryi J &c zew- 
skiego. Wyrok ten wkracza w kompotencyę 
konsystorza dnchownego i narusza wprost 
prawa arcybiskaopa warszawskiego. 
Z takiemi też remonstracyami zjawił się one- 
gdaj u Skałłona bisknp-suiragan ks. Ruszkie- 
wicz, a tymczasem w Petersbuigu, gdzie prze- 
bywa obecnie ks. Gralewski, czynione są, jak 
można przewidywać, skuteczne zabiegi ku achy- 
lenia bezprawnego wyroku. 

Dotkaął on w ostatuim czasie w ten sam 
bezprawny sposób czterech księży w Lu- 
belskiem za rzekomo występną agitacyjną 
działalność w duchu katolickim, na szkodę pra- 
wosławia, wbrew ukazowi tolerancyjnemu z 19 
lutego, zastrzegającemau w sprawach podobnych 
kompetencyą komitetowi ministrów. 

Pociesznym epilogiem wiecu Marcelińskiego 
jest skazanie właścicielki zakładn, 
wdowy po śpiewaka niezapomnianym File 
jbornie, na zapłacenie 50 rubli kary za to— 
ża doczekała się tak bardzo wielkiego edbytun 
restenrzcyjnego na 250 gości przybzłych na 
obiad! 

Sprawa języka polskiego, zaprowadzonego 
szczęśliwie jnż od trzech miesięcy na dro- 
gach kolej warszawskowiedeńskiej, 
zmierza do ostatecznego swego rozwiązania w 
Petersburgu. dokąd w pełnym składzie z bar. 
Kronenbergiem na czele wyjechała już specyal- 
na kómisya. Otrzymała ona przedtem od na- 
czeluików wszystkich wydziałów specyalne re- 
feraty, na podstawie których oparła wywody 
własne. Zgoduy jest z niemi osobny memoryał 
inżyniera naczełnika Durnowo, który, acz Ro- 
syanin, twierdzi, iż język polski należy ró- 
wnież zaprowadzić w korespondancyi wewnetrz- 
nej, gdyż wśród 96%, urzędników Polaków trzy 
czwnite pracowników wcale nie zna języka ro- 
syjskiego, zaś wprowadzenie języka polskiego 
w niczem nie wywołało najmniejszych, ujemnych 
następstw. 

Zapytać się tylko godzi, i to pod adresem 
zawiadowcy stacyi warszawskiej, dlaczego po 
dziś dzień jeszcze portyerzy w salach wywo- 
łoją stacye całej drogi tylko i wyłącznie w ję- 
zyku rosyjskim? Grot 
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Nowa próba. 


General Fejervary ponownie więc obejmuje 
stanowisko węgierskiego prezydenta gabinetu. 
Korona, powołując go po raz drugi na to wa- 
żne stanowisko, uważała za potrzebne i stoso- 


szy wołanie. „Nie odchodź!“ To głos znajomy... 
głos jakiś, co z serca wychodzi i prosto idzie 
do serca. 

— „Nie odchodź!“ 

— Maryla! — Więc zrywa się do niej i rę- 
ce wyciąga, daremnie! Piekielna siła zdaje się 
go do miejsca przykuwać 

— Ani kroku naprzód! Oto jedyna czysta 
karta z księgi twej lichej młodości, nie patrz 
w to dziewczę, bo je brasasz spojrzeniem. 

A on się szarpie i rzuca, bezsilny. 

-— Przekleństwo! 

— Oto aniełica biała, nie tobie do niej się 
zbliżać, bo ją zarazisz dotknięciem. 

A on się skręca, szamoce i targa. 

— Ani na krok! 

— Przekleństwo! 

I skowyczy w nim dusza, jak pies na łań- 
cachu skowyczy. 

Aż ona podchodzi do niego: 

— Biedny mój! biedniejszyś ty od najbie- 
dniejszych nędzarzy, bo złe cię palą wspomnie- 
nia, bo złemi tory szedłeś przez życie, jako 
ten ptak, co za instynktem leci, nie znając 
kieranka, ni drogi. A ty ođ złych brałeś złe 
instynkty, i stąd jest zguba twoja. I rozlubo- 
wałeś się w brzydkiem, aż zdolność umiłowa- 
nia piękna w tobie zamarła. I oto niemoc u- 
bogiego ducha wężowym cię teraz oplata uści- 
skiem i chyli do ziemi, a sił twemn dachowi 
nie staja, by się uporać z niemocą.. 

Zadrzał i w trwodze głowę opościł. 

-- Ale ja spieszę do ciebie i siłę i ukoje- 
nie w sobie przynoszę i wołam: Żyj! Ja stoję 


przed opinią narodu. Wystosowane do generała 
Fejervarego królewskie pismo odręczne wykra- 
cza daleko poza ramy i formę zwykłych w ta- 
kich razach ennncyacyj monarszych i jest po- 
Iniekąd czemś nowem w stosunkach korony do 
narodu na Węgrzech. Nową też oznacza ono 
próbę rozwiązania przesilenia węgierskiego. 

Ma ono przedewszystkiem rozproszyć obawę, 
jakoby korona zamierzała wejść na niekon- 
stytucyjaą droge, lab w czemśkolwiek 
naraszzć niezawisłość Węgier. Król oświadcza 
zaraz na wstępie, że gdy nie powiodło się n- 
tworzyć nowego gabinetu z łona koalicyi, za- 
daniem jego jest zamianować rząd inny, zapeł- 
nie konstytucyjny i odpowiedzialny, 
rząd, któryby dawał gwarancyę konstytu- 
cyjnego współdziałania wszystkich 
czynników prawodawczych. Co się bo- 
wiem tyczy zapewnionej konstytucyą niezawi- 
ałości państwa węgierskiego panuje między ko- 
roną a narodem najzapełniejsza harmonia i ta 
harmonia nie może być zamącona wolą jedne 
go tylko konstytucyjnego czynnika. To zape- 
wnienie jest zarazem uowem sprostowaniem nie- 
zręcznie zredagowanego trzeciego ustępu kró- 
|lewskiego programu z dnia 12 września, który 
wówczas tak wielkie na Wegrzech wywołał za- 
niepokojenie i oburzenie. 

Nowy gabinet ma — jak dalej czytamy w 
piśmie królewskiem — na podstawie przyjętego 
przez koronę programu swego dążyć do kon- 
stytacyjnego załatwienia przesilenia. 

Znaczy to innemi słowy, że gabinet Fejerva- 
rego starać się ma o wytworzenie nowej 
większości w Sejmie węgierskim, 
któraby przyjęła i popierała jego program. 

Co do formy zupełnie lojalne — jest to orę- 
dzie królewskie w treści swej i tendencyi osta- 
tecznem wypowiedzeniem wojny obecnej wię- 
kszości Sejmu węgierskiego, koalicyi opo- 
zycyjnej. Stwierdza ono przecież, że utwo- 
rzenie gabinetu z jej łona okazało się niemo- 
żźliwem, a tem samem wyklucza jakiekolwiek 
dalsze z nią rokowania na podstawie jej pro- 
gramn. 

Program nowego gabinetu Fejervarego nie 
jest do tej chwili znany. Nie ulega atoli wąt- 
pliwości, ża obejmuje on jako główny środek 
przyszłej działalności gabinetu rozwiązanie 
Sejmu i nowe wybory. Utworzenie nowej 
większości rządowej w iuny bowiem sposób jest 
zupełnie niemożliwe. 

Nacisk, jaki korona kładzie na konstytucyj- 
ną formę nowego gabinetu, zadaje natomiast 
kłam przypuszczeniom, iż program Fejervarego 
obejmaje także zamiar narzncenia Węgrom 
nowego systemu wyborczego, opartego na pod- 
stawie powszechnego równego prawa głosowa- 
nią. Po tem orędziu królewskiem, akt taki n- 
ważać trzeba za wykluczony. 

Lecz w takim razie, jaką drogą i jakim spa 
sobem nowy gabinet spodziewa się osięgnać 
pożądaną większość w Sejmie? Czy: inne pro- 
jekty reform, objęte jego programem, okażą się 
tak ponętnemi, czy będą miały tak wielką siłę 
atrakcyjną dla szerokich kół ludności, że zdo- 
łają odwrócić od koalicyi większość wyborców? 
Po doświadczeniach ostatnich gabinetów wę- 
gierskich wydaje się to conajmniej bardzo wąt- 
pliwem, 

Nowy gabinet nie będzie jednakże już tylko 
gabinetem urzędniczym, utworzonym jedynie dla 
załatwiania bieżących spraw rządowych. Podej- 
mując szercką akcyę parlamentarno-prawodaw: 
czą, dążąc do utworzenia oddanej sobie więk- 
szości, będzie rzeczywiście gabinetem parla- 
mentarnym. I tego charakteru nawet opozycya 
nie będzie mu mogła odmawiać 

Jakie na nowej tej drodze zdoła on osięgnąć 
reznitaty, — i jakis następstwa nowa jego ak- 
cya wywoła, dziś trudno jeszcze przewidzieć. 
Prasa wiedeńska nie wróży dobrze tej nowej 
próbie. Kilka dzienuików wiedeńskich wyraża 


przy tobie i mówię: Twe ślepe reziwórz źre- 
nice, spojrzyj na piękno i dobro... i żyj! 

I osnwa się kn niema i miękką dłoń na jego 
skroni pałającaj kładzie. 

On czoło podnosi łekliwie. 

Więc szyję mn ciepłem ramieniem otoczy i 
szopca: — a piękno jest we mnie, a w pracy 
jest dobro, — żyj! 

I złote włosy dziewicy pe jego twarzy igrają 
rozkosznie, jej czysty oddech chłodzi mu krew...— 
spojrzyj na mnie i żyj! 

Aż ośmielony, powiek uchyli. > 

— (dzie blask?.. Gdzie ona?.. Żyj!.. Czy to 
echo mówi?... 

Znikło widzenie, z niem zamilkło echo... 

Zygmunt przytomnieje, podnosi się i oczy 
przeciera. Dokoła chmurno, posępno, mży. Smu- 
tnego poranku tony szarawe, gdyby zmierzchu 
cienie, pełzają po sprzętach pokojn. Więc n- 
śmiechnie się gorzko. 

— Żyć?.. Z tą marą żyć senną? Już mara 
odeszła. Żyć z pustką w kieszeni, jak żyje en- 
nuh w baremie? 

Zbliża się do okna i patrzy. Wczesna bardzo 
pora, a tam ladzie idą a spieszą. 

— Ludzie? To są woły robocze, zgnębione 
bydlęta! brną w błocie, a każdy na karku 
ciężkie jarzmo dźwiga, jarzmo trosk. trudów 
i pracy.. 

— „W pracy dobro*, mara mówiła. 

I zaśmiał się pan Kamieniecki śmiechem sza- 
tańskim. 

—. Żyć w jarzmie, jak te tam żyją.. parya- 
Ry? Zgnić raczej: 


stać dla korony bardzo niebezpiecznem, a co 
najmniej niewygodnem. Jeśli bowiem i ta prośba 
spełznie na niczem, jeśli opozycya wróci do 
Sejmu znów jako większość, jeśli przez to na- 
ród odrzuci program nowego gabinetu, przyjęty 
przez koronę, w takim razie właśnie dzisiejsza 
orędzie królewskie stanie się silną podporą dla 
opozycyi. Opierając się bowiem ua zasadzie, iż 
harmonia w pojmowaniu konstytocyjnie zagwa- 
rantowanej niezawisłości narodn węgierskiego 
nie może być zakłóconą wolą jednego tylko czyn- 
nika konstytucyjnego, korona stanie wtedy wobec 
moralnego niejako obowiązku, poddania się re- 
zuitatowi wyborów. 

I przyjęcie, jakiego orędzie korony doznało 
w opozycyjnej prasie węgierskiej, nie wró- 
ży dobrze o powodzeniu nowego gabinsta i jego 
akcyi. Prasa ta bynajmniej nie zdradza niepo- 
koju, przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości 
konstytucyjne zapewnienia korony, lecz równo- 
cześnie zapowiada dalszą zaciętą walkę prze- 
ciwko gabinetowi. Przychylniej ocenia orędzie 
prasa liberalna; słychać też, że stronnictwo 
liberalne gotowe jest na mocy tego orędzia po: 
pierać rząd, a nawet zamienić się na stronni- 
ctwo rządowe, 

Generała Fejeryvarego czeka przedewszystkiem 
zadanie uzupełnienia swojego gabinetn. Nie wszy- 
scy podobno członkowie poprzedniego wejdą do 
nowego ministerstwa. Tak np. tekę ministra 
rolnictwa ma po Vórósie objąć baron Feilics. 
Nadto i ministerstwo finansów, zarządzane do- 
tychczas przez Fejervarego, wymaga osobnego 
kierownika. Obok Popovicza wymieniają dzić 
jako kandydata na to stanowisko byłego pre- 
zydenta Izby poselskiej Daniela. 

Krążą pogłoski, że koalicya, dowiedziawszy 
Się, iż korona zdecydowała się wreszcie przyjąć 
program generała Fejervarego, raz jeszcze usi- 
łowała nawiązać rokowania. Oświadczyła ona 
podobno, ża w zamian za deklaracyę korony, 
uznającą w zasadzie słuszność jej postulatów, 
gotowa jest na lat dziesięć wykluczyć z pro 
gramu swego postulaty wojskowe i popierać 
rząd, stojący ua podstawie ugody z roku 1867. 
Na tę propozycyę nadejść miała atoli krótka 
teiegraliczna odpowiedź tej treści: „Korona nie 
godzi się na to, gabinet Fejerysiego jest już 
zamianowany *. 


timmazynm ruskie w Brzeżanach. 


Rusini ckręgun brzeżańskiego wnieśli meme- 
ryał i petycyę do 5 jma z żądaniem „otwarcia 
na rok szkolny 1906/7 w Brzeżanach państwo- 
wego wyższego gimnazyum z językiem wykła- 
dowym ruskim, odrazu co najmniej objętość: 
czterech niższych klas“. 

Obszerny bardzo memoryał w tej sprawia 
wydrukowało „Diło*. Po długim prawnym i o- 
gólno historycznym wstępie, zawiera on szkic 
historyczny ruskiego szkolnictwa średniego w 
Galicyi, podlany obficie sosem żalów i zwyczaj- 
nych antipolskich tandencyj, aż wreszcie odsła- 
nia argumenty, przemawiające, zdaniem autorów 
memoryała, wprost za spełnieniem ich żądanie. 
Argumenty te w streszczenin przedstawiają się 
pastępująco 

Brzeżany SĄ centram powiatów: brzeżańskie- 
go, podhajeckiego, rohatyńskiego i przemyślań- 
skiego, która obejmują razem 4294 kw. kilom. 
z 368.843 mieszkańcami. Cały ten obszar ma 
tylko jedno grmnazynm, podczas gdy powinien- 
by on mieć trzy gimnazya, gdyby się oprzeć 
miano na stosunkach, pannjących w tym wzęglę- 
dzia w Galicji zachodniej, gdzie jedno gimna- 
zyam wypada na 1083 kw. klm. i 113.716 mie- 
szkańców. Najbliższe gimnazyum znajduje się 
w oddaleniu 42 klm. w Złdoczowie. Frekwencya 
uczniów stale wzrasta i w ciągu ostatnich ośmia 
lat podniosła się z 375 do 736, a w roku bie- 


Do biurka wraca gorączkowo, resztę papie- 
rów niszczy z pośpiechem. a potem pisze dò 
Szczerby: 

„Zdławić chciało mnie życie, więc je nuprze- 
dzam i ja życie dławię. Nie rozwodzę się nad 
pobudkami, które mnie do tego kroku skłania- 
ją. Czasn szkoda, a spieszą się. Niech ei tych 
parę słów starczy: Zyć marnie. to marnych 
rzecz. Nie uznasz mnie, wiem, ale zrozumiesz. 
Pilno mi; stawka gruba nawet wytrawnemu 
graczowi sprawia emocyę. Wygram, czy pree- 
gram, niech się już gra skończy. Żegnaj; po- 
wiadz złotowłosej, że ostatnich chwil moich 
ona mi była świadkiem ostatnim, szkoda, że 
przyszła — za późno“. 

Zakleja kopertę, adres na niej kładzie i list 
zostawia na biurku. 

I teraz siada w fotelu, i po rewolwer sie: 
ga, ogląda go znowu, poczem kurek odwodzi 
i — mie zwlekając — lafą prosto w serce 
mierzy. 

Ale jeszcze chwilę. Popatrzy dokoła, ostatni 
Taz... 

Sam. sam jeden, nikt broni nie wytrąci 
z ręki. 

— Skończone! 

— lęk, czego? żal?... 

Słowa mn zamierają na ustach, martwieje 
myśl... zimno dreszczem idzie przez żyły.. To 
zwiastnn kresu 

— Do cyngla palęc przykłada, naciska i... 

I rozległ się strzału stłumiony hakt.. 

(C. à n.) 


ma 


Ry. s Nr 240, 


tacym zapisało się do gimnazynm brzeżańskiego | pan porucznik aśmieshnął się. Tyśke uie wiem na 


832 uczniów. 


pewne do kogo, czy do jednoroczn ego, czy do blon- 


Jako argumenty za tem, że to drugie gimna- |dyny w czerwonym kapeluszu. 


zyum w Brzeżanach powinno być ruskie, 


Jednoroczny — zapomniałem dodać: od piecho- 


przytaczają anutorowie memoryału nmaatępującejty — idzie dalej | spotyka gromadkę cywilnych 


cyfry: 

Okręg brzeżański ma 6427 proc. Basinów, 
a 3489 Polaków. — Memoryał podaje jednak 
w wątpiiwość te cyfry urzędowej statystyki, 
jako sBtronnicze na korzyść naszą, prostując 
w ten sposób, że oblicza Rusinów na 7616 
proc, Polaków na 1193 proc, a żydów na 
11°38 proc. Wobec takiego stosunku procento- 
wego ludności polskiej i ruskiej, ta ostatnia 
powinna mieć przynajmniej dwa gimnazya w 
Brzeżanach, tak że skoro domaga się tylko je- 
dnego, to jest to jej „żądanie minimalne“. 

Co się tyczy trekwencyi w przyszłem gimna- 
zyum rnskiem, jest ona najzupełniej zapewnio- 
ną, bo obecnie w gimnazynm polskiem uczy się 
311 Bnsinów, t. j. 37/9 wszystkich uczniów. — 
Że cyfra ta ma stałą tendencyę wzrostu, oka- 
zuje sią z tego, że przed 10 laty było Rnsinów 
w gimnazyum w Brzeżanach 114, a obecnie 
jest ich — jak powiedziano — 311. 

Tak się w zarysie przedstawia cytrowa ar- 
gamentacya, w memoryale użyta. Pozornie jest 
ona przekonywającą, ale tylko pozornie. Zasa- 
dmiczo bowiem siabą jej stroną jest to, że ope- 
ruje ona cyframi ogólnemi, dla celów tak bar- 
dzo specyalnych, jak kwestya założenia aibo 
niezałużenia danego gimnazyum. Sprawa gimna- 
zyum nie jest sprawą soli dla bydła, ani po- 
tyczki bezprocentowej, aby przy jej rozstrzy- 
ganiu wystarczało oprzeć się na ogólnych cy- 
frach lndaości. Operując wyłącznie niemi, mo- 
Łnaby śmiało sprzeczać się o to, dlaczego po 
prostu Lwów ma więcej szkół, niż okreg brze- 
żański, chociaż pierwszy nis ma nawet setnej 
części tego obszaru, ani połowy tej lndności, 
co drugi. Zapewnie antorowie memoryałn o to 
nię nie pokłócą, bo zrozumieją doskonale, że za- 
rzut taki nie miałby sensu, ale niemniej było- 
by dobrze, aby zrozumieli, że taki właśnie za- 
rznt byłby logicznem następstwem systematy- 
cznego stosowania tej metody statystycznej, 
którą się oni posługują w swojem dowodzeniu 
konieczności założenia gimnazynm ruskiego w 
Brzeżanach. 

Gimnazynm jako takie niema swej dostępno- 
ści dla wszystkich, jest jednak instytucyą, za- 
apakająjącą potrzeby kulturalna tych, którzy 
je posiadają, czyli tych, którzy posyłanie 
swych dzieci do gimnazyów dla nich lnb dla 
siebie uważają za pożyteczne. Jestto dość pro- 
ste i rozumiejące się samo przez się, że anto- 
rowie memoryałn brzeżańskiego nic chyba prze- 
ciw tema do zarzucenia nie znajdą. Jednako- 
woż z tego faktu, że gimnazynm powinno się 
stosować tylko do narodowości tych, którzy z 
niego korzystają, a nie tych, którzy w jego 
okręgu mieszkają, wynika także konsekwencja, 
iż nie można wnioskować, iż sam fakt dwakro- 
tnie wyższej liczebności Rusinów nad Polaka- 
mi w okręgu brzeżańskim, daje im prawo do 
dwóch gimnazyów ruskich. Antorowie memo- 
ryału, sami zdaje sią nie bardzo dowierzają ta- 
kiemn mechanicznemu uzasadnienin swego pra- 
wa, skoro nie korzystają zeń w całej pełni 
i nie domagają sią dwóch gimnazyów, tylko je- 
dnego. Skromność ta, jak na „biednych i cie- 
miężonych*, bardzo charakterystyczna... 

Argumentem statystycznym w orzekanin, ja- 
kiem dane gimnazyam być powinno, może być 
logicznie tylko to, co nazwę „koełicyaentem 
kaltary* dwóch narodowości, pomiędzy któ- 
remi spór o gimnazynm się toczy. Koeticyent 
zaś kultury, t. j. sumy tych potrzeb, które ma 
zaspokoić gimnazyam, wyraża się nie w abso- 
latnych cyfrach tej lnb tamtej ludności, ale w 
cyfrach, oznaczających stopień w spożytkowy- 
waniu usług, oddawanych przez gimnazyum już 
istniejące, u obn narodowości w stosankn do 
tych ich cyfr absolutnych. 

Pod tym jednak względem, który w tej spra- 
wie jedynie decydować puwinien, postalat 
ruskiego gimnazynm w Brzeżanach przedstawia 
sią o wiele mniej przekonywująco, niż to przed- 
stawiono w memoryale. Opierając się bowiem 
na cyfrach w tym ostatnim przytoczonych i to 
nie nrzędowych, ale już przez autorów memo- 
ryała odpowiednio skorygowanych, widzimy, że 
Basini, stanowiący 7616*/, ludności okręgu 
brzeżańskiego, wysyłają do gimuazynm w Brze- 
żanach tylko 3740/, uczniów tego ostatniego, 
podczas gdy Polacy i żydzi, stanowiący 2331*/, 
ludności tego okręgu, wysyłają do gimnazynm 
w Brzeżanach 62'1*/, jego uczniów. Czyli — 
koeficyent knltury Rasinów brzeżańskich wy- 
nosi 37 9, Polaków zaś i żydów 62 10/,. 

Skoro tedy staniemy na tem stanowisku, na 
którem każdy logicznie myślący stać mnsi, mia- 
nowicie że gimnazyam należy się tema, kto go 
praktycznie potrzebuje, to opierając sią na cy- 
trach danego materyału ruskiego, dojdziemy 
2 łatwością do wniosku, że drngie gimna- 
zynm w Brzeżanach jest istotnie po- 
trzebne, ale nie ruskie, lecz polskie, 
ponieważ Polacy potrzebują gimnazynm dwa 
razy więcej, niż Rosini. 

Zresztą prosty rozum mówi, że skoro się za- 
*kłada gimnazyam dragie, ponieważ pierwsze 
jest przepełnione, to tego drugiego nie założy 
się dla 37 9°/, ruskich uczniów pierwszego, ale 
dla całej nienormalnej nadwyżki uczniów tego 
ostatniego, bez różnicy na ich narodowość. Po- 
nieważ zaś w nadwyżce tej stosunek procen- 
towy narodowości pozostanie ten sam, t. j. 
82'18/, Polaków do 379 Rusinów, to i to dra- 
gie gimnazyum musi być polaskiem. Jeżeliby 
bowiem było raskiem, to nie odpowiadałoby ono 
celowi swemu zasadniczemu, t. j. nie usuwałoby 
przepełnienia jnż istniejącego gimnazynm, bo 
gdyby nawet 379e,, uczniów Rusinów z gimna- 
zyam tego rzeczywiście nastąpił, co naturalnie 
jest tylko przesłanką teoretyczną, to i tak pier- 
wsze gimnazyum pozostałoby ciągle jeszcze prze- 
pałnionem. K. 8. 


Z koszar. 


Automatycznie obcląga kabat, poprawia szybko 
pasek u bagnetem, wyciąga się jak struna i zwró 
eiwszy głową w lewo, salutuje prawą ręką, trzyma- 
jące lewą „na szwie*. To jednoroczny ochotnik po- 
zdrawia pana porncznika, stojącego w gronie swo- 
ich towarzyszów broni na zwykłym pozaałużbowym 
posterunku obok handlu Hawełki. Jednoroczny sa- 
lutował nienagannie, rachem tak gwałtownym, jak 
gdyby mię cheia? przekonać, ażali ręka w stawie 
dobrze jest osadzona. Znakomicie! Wszakże nawet 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Filoryańskiej L. 17 


naprzeciw hotelu „ped Różą” 


konywałbym z rozkoszą, 
potrzeba gadać. 


dynek rozmyślał, 
szenie na ścianie, a poten: nagle zerwał się | po- 
całował w czoło jednoroen nego. 


wisionskomando* 
frajter. — Potem, który zechce, 
p'zetrącić i wypić, ale wszyscy razem 


miętać sobie cechę charakterystyczną. 
ściana z rzędami okien ( ogromnym orłem mad 
bramą. 


na pana frajtra, wyciągnął 
milczał. 


krutów, 


kolegów. TWszyscy wybuchają śmiechem, on zań po 
chwilowej błyskawicy gniewu prziyłącza się do te- 
go chóru. 


— Ależ cię mbrali! Trochę ma wyrost — powia- 


da jeden. 


— A menaż Hobra? Podobno rasa kucharz rebi 


znakomite knedle; możnaby niemi brakować ulice — 


mówi drugi. 
— Macie kapi'aia dżłentlemena -—— dodaje trze- 
i — Mówi do was „serwns* i pije nawet piwo 


za wasze pieniądza. 


— Podobno mają dla was na zimę zaprowadzić 


centralne ogrzewa ule? — powiada czwarty. 


Wyczerpał się Wreszcie zapas dowelpów i jedno» 


roczny zaczął opowiadać dzieje swej czternastodnio- 
wej służby wojsk o wej. 
szarową, która naszym pismom hamorystycznym do- 
starcza niewyczeryńknego materyału. Żalił się na 
„gelenksfibungi”, wyjaśolał co to są „elnze”, pra- 
wil o „gewergriffach'*, zakończył zaś melancholijną 
uwagą, że u wszystkich prawie jednorocznych ocho- 
tników zachodzi rażąwa dysproporcya pomiędzy po- 
trzebami żołądka. a zawartością portmonetki. 


Mówił już ową gwarą ko- 


— Mamy wilcze apetyty — zawołał donośnym 


głosom i spojrzał na swaągo sąsiada, żłustego blon- 
dyna, takiem okiem, jaiktilem w Afryce spoziera la- 
dożerca na wypssionego Niemiaszka. 


— A możeby do was posłać mojego stryja? Sta- 


ruso leczy się bazsknte 'znie na brak apetytu — 
odparł tłusty błondynek. - — Swoją drogą staroszek 
roznmie nowożytne prądy czasu | dał mi dzisiaj 
pół fanta koprowiny. Zapraszam was na śniadanie. 


W handin po zaspokcyeniu głodu i pragnienia je: 


dnoroczny po raz drogi, ale już nie pomijając naj- 
drobniejszych nawet szemegółów, opowiedział przy- 
jaciołom, jak się to Żyje w koszarach. Skończywszy 
opowiadanie, zakonkludwe ał poważnie: 


— To, co mnie teraz nudzi, męczy, mierai, wy- 
gdyby... no gdyby.. Nie 


Zapanowała cisza na dłagą chwilę. Tłasty blon- 
patraąn w jakleś jaskrawe ogło- 


Równocześnie ulicą Gradzką szła gromadka re- 


kratów, prowadzona przez pana frajtra. Pozwolono 
im pó raz pierwszy opnśch! koszary, oglądnąwazy 
każdego jak najdokładniej od stóp do głowy i od- 
dawszy pod rozkazy pana frajtra. Znaleźli się pod 
arkadami Sukiennic, które oglądali po raz pierwsay, 
rzucając przytem spojrzenia 
wicza, to na kościół Panny Maryl. Ale pan frajter 
energicznie zawołał: 


to na pomnik Miekie- 


— Dalej „vorwaarts!* Nfe gapić się! 
I poszedł w nlicę Grodską, a za ajm osowiali 


rekruci. 


— Pokażę wam „korskomaido, a potem „dy- 
i „brygadekomando* —- mówił p. 
może gdzieś coś 


Rekraci szli w milczeniu, tłokąe o bruk podków- 


ksmi obcasów | gwoździami podeszów. Jeden ciągle 
poprawiał abyt wielką czapkę; drogi wtykał za 
kołnierz „balsbindę*, która nieusiannie wyłasiła w 
górę; trueci nie mógł sobłe dać rady s rękawami 
płaszcza, 
szli, pllnując kroku I podziwfając pana frajtra, któ- 
ry palił „virginis“, za uchem zai miał ałomkę. Za- 
trzymali się wreszcie na Stradomlu. 


obwieającemi nieledwie po kolana. Ale 


— Tu jest „korskomando* — rzekł uroczyście 


p. frajter, wskazując na duży gmach. 


Rekruci oglądali gmach, daremnie usiłując zapa- 
Ogromna 


— Kucwał! — krzyknął nagle p. frajter, — 


A jak się nazywa pan „korskomandant*. 


Rekrut Kucwał, jakby ze snu zbudzony, spojrzał 
się według przepisu I 


— To ja rano strzępiłem sobie ozór I nabijałem 


el w łeb, jak w pusty tornister, jak się Rszywa 
pan „korskomandant*, a ty, rekruckie ucho, już 
po poładniu zapomniałeś? —— wołał pam frajter. — 
Poczekaj, wymięszam ja ci w głowie. 


Pan frajter wymienił nazwisko pana „korsko- 


komendanta*, poczem wedle programu zaprowadził 
rekrutów przed biuro komendy dywizyi, a nastę- 
pnie brygady. 
szkę, a po Pliszce na Malowanego, aż wreszcie pan 
trajter, wyczerpawszy cały słownik swoich wyra- 
żeń, rzekł wspaniałomyślnie do rekrutów: 


Po Kucwale przyszła kolej na Pli- 


— Pozwalam wstąpić do szynku, ino nie chiać, 
Waeszii do najbiiższego szynka. Pan  frajter 


usiadł 1 milczał, posostawiwszy rekrutom zupełną 
wolność. Korzystali z miej na pociechę własną, a 
zwłaszcza na pociechę pana frajtra. Zjawiała się 
na stole i złotówka | kminkówka i mocna, aż wte- 
sacle zatoczono ciężkie działa pod postacią „bomb“ 
piwa. Pan tfrajter, podochocony, jął opowiadać, jak 
to jemu przed trzema laty pan „fr“ 1) ciągie „psa 
kopał“ — ale kapitan wsadził pewnego razu do 


„olnzla* 3) owego „fira“, on zań, pan „frajter* 


otrzymał jednę gwiazdkę na kołnierzu. Rekruci słu- 
chali pobożnie , Knewał jednakże mimowoll zanwa- 
Żył: 


— Hej! ziemniaki obrodziły, a kapusta także. 
Rozmowa potoczyła się Innym torem. Jeden z re- 
chłopak , któremu inteligencya  tryskała 
s oczu, odezvyał się niespudzlewanie: 

— Na drugą niedzielę ja was oprowadzę po 
Krakowie. Zaczniemy od kamienia Kościgszki na 
Rynku. 

I zaczął opowiadać o Naczelniku, podniecając się 
włusnemi słowami, Rekrnci słachali go a podziwie- 
niem, pan „trajter* jednakże uśmiechał się ironi- 
canie, zły, że on, jako „szarża” nie ma głosu. Ale 
powoli ulegał urokowi opowladania. Słachał, pijąc 
piwo, aż nagle, ku zdziwienin rekrutów, skoczył 
na środek isby | zaczął śpiewać: 

„Patrz Kościuszko na nas z nieba...“ 

A skończywszy, przystąpił do rekruta, który raó- 
wil o Naczein'ku I rzekł, rozmarzony trunkiem I 
nieświsdomem jeszcze uczuciem: 

— Byłeś na Racławicach? Aba, a ja byłem. 
Nauczyciel urządził wycieczkę do Krakowa ! za- 
prowadził nas do teatra. 

Kucwał ze zdziwieniem spoglądał na pana „fraj- 
tra“ I mówił do Bieble: 

— A w i on człowiek, nie Żadne ścierwo. 

H. Jorše. 


1) „Fubrer”. — *) „Kinzelarrest”. 
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Kraków, 19 października. 
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wego zògarka na szkodę p. Odrzywołka, robotnika, 
zajętego w tejże fabryce. Lyskowskiego osadzono 
w areszcie śledczym. 

Zarząd restauracyi p. Drobnera uprasza nas 


Wielki Kraków. Dzisiaj udała zię do prezyden-jo zamieszczenie wzmianki, że poczyni ga swej stro- 


ta miasta dra Lea deputacya gminy Czarna Wieś 
w sprawie prayłączenia gminy do Krakowa. Dopu- 
tacyę składali: prof. Aleksandrowicz, naczelnik gm. 
Nlesiorowski i radca Stachowski, — Delegaci wska- 
zywali na to, że gmina Czarna Wieś połączoną 
była z Krakowem od roku 1365 do 1867, w któ- 
rym to czasie namiestnictwo dla niezbadanych do- 
tychczas przyczyn oddsieliło gminę od Krakowa, 
przyczem sasiy tego rodzaju kombinacye, że połc- 
wa ulicy Granicznej należy do Krakowa, połowa 
zaś do gminy Czarna Wieś. Mieszkańcy płacą w je- 
dnem miejscu podatki — w druglem xaś dodatki 
do podatków. Gmina nle posiada własnego katastru 
gruntowego, a */, obzzara gminy znajdaje się w o- 
brębie rogatek miasta. Delegaci przybyli do prezy- 
denta w celu dowiedzenia się, jak dłago i czy 
wogóle opozycya Podgórza będzie przyczyną odwłó- 
czenia całej sprawy zlania się gmin podmiejskich 
£ Krakowem. Przy przyłączeniu się Czarnej Wasi 
do Krakowa na własność miasta przejdą pewne 
realności i grusta, będące dotychczasową własno- 
ścią gminy. 

Z Towarzystwa nauczycieli szkół ludowych 
| wydzłałowych. W sohorę 21 b. m. odbędzie się 
w czytelni Towarzystwa nauczycieli odczyt panny 
Wolińskiej na temat „O reformie nauki rysunków 
w szkołach niższych i średnich*. Po odczycie na- 


stąpi zebranie tuwarzyskia członków, urozmalcone 
prodnkcyami wokalno-muzykalnemi. Pocaątek od- 
czyta o gods. 5 popol. 


Zamach na weterynarza miejskiego. Wczoraj 
wieczorem do powracającego doróżką do rzeźni miej- 
skiej p. Papóego nieschwytany i niewysłedzony do- 
tychczas sprawca strzelił z pod latarni. Strzał na 
szczęście chybił, a sprawca , korzystając z mroka, 
zbiegł w kleranka pól grzegórzeckich. 

Lekceważenie życia | mienia. Piszą nam z 
miasta: W ulicy Niecałej badują kanał w poprzek 
ulicy a przedsiębiorca mie pocznwa się nawet do 
tego, aby na wieczór I noc jakąś baryerę, czy ko- 
bylicę a także latarnię postawił Dół wykopany 
tylko zakryto. Naturalnie o wypadek nie trudno 
i taki, bardzo przykry, zdarzył się 16 bm. Doróż- 
karz wiózł tamtędy wieczorem jakiegoś pana i na- 
jechał na deskę, nakrywającą dół, deska się zała- 
mała, koń wpadł do dołu, doróżkarz spadł z kozła, 
pan — z doróżki, Moasiano wzywać straży pożar: 
nej, które udzieliła pomocy dorażnej rannemu w 
rękę doróżkarzowi i skałeczonemu koniowi. Kto 
jednak pokryje stratę właściciela doróżki, pray któ- 
rej złamał się dyszel | strzaskała latarnia? Nie 
ma to jak porządki w Krakowie! 

Z Towarzystwa muzycznego. Program II wie- 
czora hlatoryczno-muzycznego, który odbędzie się w 
piątek w sali „Sokoła“ na temat: „Muzyka forte 
planowa od Bacha do czasów najnowszych“, rozpo- 
cznie odczyt p. Zdzisława Jachimeckiego. -— Część 
muzyczną wykonają uczniowie prof. Lalewicza. — 
Chopina „Nokturn F-dur“, „Polones A-dur“, Bu- 
binstelns „Barkaroiłę a-mol“ 1 Areńskiego „Przy 
wodotrysku* wykona p. Kowalów. Liszta „Rapso- 
dyę 13 a-mol“ i Paderowskiego „Krakowiaka H-dor* 
odegra p. Guz. Liszta „Ktudę F-mol*, Tachaykow- 
skiego „Romana f-mol“, tudaież Żeleńskiego „Wale 
B-dur“ odegra panna Zofia Bernstein. Panna [sa 
Karpaczow»ka zaprodukaje „Toccatę d-mol“ Lesze- 
tyckiego t „Bzrkarollę fis-mol* Godarda, zaś p. 
Feidsiein „Krakowiaka Astur Noskowakiego,-„ Ma. 
zurka g mol“ Saint-Sainsa, a nadto „Menueta F-dur“ 
utworu swego mistrza prof. Lalewicza. Program ten 
uzupełni nadto popis p. Maryi Keria, pianistki. któ- 
ra odegra utwory Chopina, Griega I Liszta. 

Z estrady koncertowej. Profesor krakowskiego 
konserwatorynm, wiolonczelista p. Skarżyński, udaje 
alọ w tych dniach do Wrocławia I Poznania, gdzie 
wystąpi w koncertach Towarzystwa muzycznego. 
weźmie w nich ndslał także śpiawaczka z Drezna, 
p. Datkiewiczówna. 

Pośpiech władz rządowych. Ustawą z d. 15 
czerwca 1902 dozwoloną została sprzedaż gruntów 
pofortyfkacyjnych, w obrębie Krakowa położonych. 
Grono nrzędulków wntosło 3 czerwca 1905 prośbę 
tak do ministerstwa skarba jak i wojny o poinfor- 
mowanie ich, gdzie I z kim mogliby sią porosa- 
mieć co do nabycia części tych grantów, niestety 
4 miesiące minęły od tego czasu, a petenci prócz 
nakazu zapłaty 2 koron za niedostateczne ostem- 
plowanie podania, nie otrzymali żadnej wiadomości. 

Jubileusz stowarzyszenia. Krakowskie Towarzy- 
stwo Bratniej pomocy kelnerów obchodzi w dniach 
6 i 7 listopada b. r. uroczyście rocznicę 345-letnie- 
go swego lstrienia. Program obchodu jest następu- 
jący. W dnia 5 llstopuda wieczorem wspólne szo- 
branie, celem zapoznania się i przyjęcia gości. Na- 
zajutrz pabożeństwo w kościele Maryackim i ben- 
kiet o godz. 1 w południe w kotelu Saskim. Popo: 
łudnin wycieczka na Kopiec Kościnszki, wieczorem 
zaś przedstawienie w teatrze. W dniu 7 listopada: 
wycleczka do Wieliczki, gdzle w podziemiu na dwor- 
cu Gołuchowskiego będzie urządzony bufet, a w wiel- 
kiej sali tańce. Zakończy obchód zubaws taneczna 
w Bali hotelu Ssskiego. 

Komitet rozesłał zaproszenia na tən obchód do 
wszystkich stowarzyszeń I cechów miejscowych. 

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysięgłych, 
któremu przewodniczył radca Kulikowaki, stanął 25- 
letni Wawrzyniec Przytocki ze Zbydniowa, wyro- 
bnik, bez stałego zajęciu, który w d. 17 sierpnia 
schwytany został w Krakowie na ncaynku kradzie- 
ży w domu Izaaka Gouttera, właściciela handlu. 
Przytocki dostał się do mieszkania Guttera, położo- 
nego przy nlicy Dietlowskiej, przez okno i ta przy- 
gotował sobie węzeł z ubraniam wartości 586 ko- 
ron. W chwili kiedy córka Guttera wróciła do do- 
mu, Przytocki ukrył się w szafie i tam przez Gut 
terów schwytany został. Prócz tego Przytocki sta- 
wał pod zarzntem jeszcze drnętej kradzieży, popeł- 
nlonej na szkodę Jakóba Gawlika, krawca, które- 
mu skradł garderobę wartości 45 koron. Po prze- 
prowadzeniu rozprawy, przyczem oskarżony do wi- 
ny się przyznał, tłamacząc się jedynie tem, że był 
w stanie nietrzeźwym i po wygłoszaniu obrony 
przez adwokata dra Gaertlera, ława przysięgłych sza- 
twierdziła pytania, poczam trybonał wydał wyrok. 
mocą którego Przytocki skazany został na 4 lata 
ciężkiego wlęsienia, obostrzonego postem. 

Kradzież w fabryce tytoniu. Policya krakow- 
ska aresztowała Wojciecha Łyskowskiego, lat 32 
liczącego robotnika z fabryki cygar, mieszkańca No- 
wej Wal Narodowej, pod zarzutem kradzieży tyto- 
niu, której aresztowany dokonywał przez dłuższy 
przeciąg czasn. Przeprowadzone śledztwo i rewizya 
w istocie wykazały, że Zyskowski sprzedawał ró- 
żnym osobom tytoń — wobec czego oskarżony przy- 
znał się do winy, składając ją w części na innegu 
robotnika w tejże fabryce. Łyskowski, w czasie 
śledztwa przyznał się również do Kradzieży niklo 


Jhustki, 


ny, co jest wskazane, aby publiczność ińformowaną 
była w języku polskim o tytule utworów, grywa- 
nych w tym lokalu przez mnzyki wojskowa. — 
Zarząd restauracyl, z powodu wczorajszej naszej 
wzmianki, tłomaczy się, Że » powodu postawienia 
kwestyi napisu na tablicy przez jednego z gości 
w formie zbyt ostrej, znalazł się zarządca w przy- 
musowem położenia. Na przyszłość zarząd restaura- 
cyl dołoży starań, aby go nie spotykały bołesne 
zarznty tembardziej, Że zawsze dalekim był od lek- 
ceważenia języka polskiego, jako ojczystego zaró- 
wno dla właściciela zakładu, jak zarządu 1 służby, 

Z Podgórza donoszą nam: Zarząd Towarzystwa 
pomncy przemysłowej ukonstytnował wię w następa: 
jący sposób: Do aarządu wesall pp. Banmgartenowa 
Ludwikowa, Dawidowska Andrzejewa, Marvewsks 
Franciszkowa, Czernowa Jadwiga, Tałasiewiczowa 
Zygmuntowa, Rolie Kar»), Peter Jan, Grządsiel 
Ignacy, Matula Dyonixy, Jodłowski Kazimierz, Ma- 
teczny Antoni i łiuczko Karo]. Prezesem wybrany 
został p. Karol Rolle, inżynier 1 dyrektor szkoły 
ceramicznej w Podgórzu, na sekretarką uproszono 
p. Baumgartenową Ludwikową, ua zastępcę p. Jana 
Petera. W układ komisy kontrolującej werzli pp. 
Maryewski Franciszek, dr Górski Karol i Zadęcki 
Józef 

Rada gminy „Półwsie Zwierzynieckie wniosła 
potycyę do Sejmu o podwyżsaenie płac nauczycie- 
lom i naaczycielkom w szkole tej gminy pracują- 
cych. Fakt ten podnosimy z uznaniem, jako przy- 
kład do naśladowania dla warystkich gmin w kra- 
jn. Nadmioniamy przytem, iż płace nanczycielskie 
w Półwsin Zwierzynieckiem należą do najniższej, 
tj. IV k:asy. 

Porządki na poeztach. Z Czernichowa pissą 
nam: Przekas nadany 1 b. m. na poczcie w Czer- 
nichowie przez p. D. do p. P. w Krakowie nie zo- 
stał dotychczas doręczeny. "Na. reklsmacyę wniesio- 
ną 10 b. m. nie ma również dotychczas Żadnej od- 
powiedzi, a przecież Czernichów od Krakowa dzieli 
tylko odległość 22 kim. Fakt ten nale świadczy 
chinbnie o porządkach panujących na naszych po 
cztach, które, przynosząc znaczne zyski rządowi, 
powinny publiczność obsługiwać należycie. 

Wybory Gorilce-Jasło. Donoszą nam z Jasła, 
że pn Metzger I Steinhaas atworsyli komi- 
tet, mający ma cela przeforsowanie kons:rwatyw- 
nej kandydatury ks. Pastora na posła sejmowego. 
Demokratyczni wyborcy miejscy uważają akcyę pn. 
Metagora I Steinhansa aa samozwańczą i skierowa- 
mą ku nazzuceniu miastom posła, którego oni so- 
bie nie życzą . 

Biała, 17 października. O uczczenia rocznicy 
Kościusakowsakiej pamiętał w Biaiej Sokół i szkoła 
polska imienia racławickiego bohatera. W niedzielę 
15 b. m., za staraniem Sokoła, odprawił ks. kate- 
cheta Paciorek uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym. Podczas nabożeństwa młodzież szkoły 
polskiej odśpiewała pieśni narodowe, poczem adała 
się do bqdynan szkolnego, gdzie odbył się poranek 
Kościaszkowski. Do dziatwy przemówił p. Smalec, 
poczem nastąpiły śpiewy i deklamacye uczniów | 
nczennie. Na podniosły tę uroczystość szkoiną przy- 
byli też gońcie tak z inteligencyi, jak i xe sfer 
robotniczych i włościańskich. 

Tego samego dnia odbył się staraniem Sokota 
uroczysty wieczór Kościaszkowski w sali Czytelni 


polaziej Program był bardzo obfty 1 urozmaicony, 
a wykonane go bardzo składnie, kn zupałnemauae- 


dowolenin zgromadzonych. Jeden tylko możnaby 
zrobić zarzut, Że wieczorek przeciągnął się do zbyt 
późna. Słowo wstępne wypowiedział p. Szado, a 
chór sokoli, pod kierunkiem p. Kosia, odśpiewał 
pieśń żołnierską i kantatę Kościasakowską. Między 
jedną pleśnią a drugą deklamowała ze swadą pan- 
na Koniarówna wiersz Konopnickiej „Bes dachu“. 
Po śpiewie odegrali amatorzy sztukę Jans Łady 
p. t. „Jak liście z drzew strącone*. Wszyscy wy- 
konawcy wywiąaali się a zadania bardzo poprawnie, 
a niektóre role (Otylia) odegrana aostały wybornie. 

Gromkie oklaski zbierali następnie Sokəli, któ- 
rzy lekko 1 wprawnie budowali cały szereg pira- 
mid woinych i na dwóch drabinkach. Szkoda, iż 
tego rodzaja popisy tak rzadko możemy tn ogiądać. 
Powodzenie onegdajsze powinno być zachętą dla 
tutejszej drużyny sokolej do dalszych ćwiczeń i 
występów glmnastycsnych. Nilemniejsze uananie na- 
leży się chórowi sokolemu. stworzony tak bardzo 
niedawno, zdołał jaż awym pierwszym występom 
zdobyć soble ogólne uznanie i tylko Życzyć soble 
można, aby mam znowu niedługo sprawił radość 
posłuchania pieśni naszych polskich narodowych. 

Wieczorek zakończył żywy obraz: „Uwieńczenie 
błusta Kościuszki“. 

Staraniem grona szkoły polskiej, a sa subwenżyą 
zarząda głównego T. S. L. otwarto tu kura ulższy 
i wyższy dla dorosłych analfabetów. Nanka odbywa 
się już we wtorki i piątki wieczorem w szkola pol- 
skiej w Białej i cleszy się liczną frekwencyą. — 
Wpisy dotąd trwają 1! dobry, a zarazem patryvty- 
czny uczynek zrobi ten, kto nakłoni bodaj jednego 
z analfabetów do korzystania a nauki, która jest 
bezpłatną. 

Wybory burmistrza miasta Białej w miejsce u 
stępnjącego Rudolfa Lukasa odbędą się 20 bm. 

Pożary. W Jazowie Nowym (Jaworów) pożar 
zniszczył w ostatnich dniach 2 zagrody włońciań- 
skie, nienbezpieczona. W Strachocinie (Sanok) apa- 
liły się również 2 domostwa; w płomieniach zgi- 
nyło dziecko Józefa Adamiaka. W Miłkowie (Cie- 
szanów) spaliła się stodoła dworska ze zbożem. 
W Kopyczyńcach zgorzał dom Boguckiego, w Chło- 
pówce (Haslatyn) zagrods włońciańska. W Podłużu 
(Stanistawów) spłonęły 2 gospodarstwa, w Łękach 
(Nowy Sącz) jedno gospodarstwo, w Czołhyniach 
(Jaworów) 2 domy, w Kaplińskiem (Jaworów) zaś 
jedna zagroda z całą tegoroczną krescancyĄ. 

Wybuch acetylenu. Ze Stryja donoszą w ngu- 
pełnienia ogłoszonych jnż wiadomości: 

Hotel Rosenberga | kawiarnia Wiedeńska nmie- 
szczone w nowo zbudowanej piątrowej kamienicy, 
róg ulicy Hosza i ulicy Trzeciego Maja, oświetlane 
były od kilka miesięcy BA£5M acetylenowym, Wy- 
twarzanym w umyślnie zbudowanej marowanej ga- 
zowni, umleszczonej w podwórzu hotelu, przytyka: 
jącem bezpośrednio do podwórza stryjskiego głó 
wnego urzęda podatkowego. W poniedziałek o godz. 


Pią 


ostrożność robotnika zajętego bez dozoru produkcyą 
gazu. Prócz tego robotnika, walczącego ze śmierelą, 
ofiar w ludziach niema W chwill wybuchu było 
wiele osób w kawiarni. — Po nagłem zzEadnięcia 
wszystkich świateł | straszliwej detonacy! powsta- 
ła panika. niektórzy bez kapeluszy i zarzutek ucie- 
kali ulicami prawie bezprzytomni. Urzędnicy głó- 
wnego urzędu podatkowego poczytują sobie za 
szczęście, że w pół godziny przed tym wybuchem 
opuścili lokal urzędowy. — Prokuratorya państwa 
wdrożyła śledztwo wądowe. 

Uszkodzenie mostu. Dyrekcya kolei państwo- 
wych donosi: Z powodu uszkodzenia mostu w kile- 
metrze ]l'l na kolei lokalnej Borki Wielkie— Gray- 
małów wskutek pożaru torfowisk wstrzymano 17 
bm. na tej kolei ruch ogólny. Przewós osób, pa- 
kanków i posyłek pospiesznych podjęto na nowe 
dnia 18 bm. pociągiem nr. 5053. Ruch ciężarowy 
Pozostaje nadal wstrzymany. 

Nieprawdziwa Informacya. Za „Słowem Pol- 
skiem“ powtórzyliśmy notatką, że uwięsionego 
w Tarnobrzega pod zarzutem szpiegostwa p. Jachnę 
wypuszczono na wolność | że uwięzienie p. Jachny 
nasiąpić miało wskatek doniesienia sekretarza ma- 
gistratu w Tarnobrzegu p. Romana Kolanowskiego. 
Notatka wskazywała następnie, że b. Kolanowski 
fałszywie obwinił p. Jachnę o szpiegostwo 1 uosy- 
uić to miał z zematy. 

Otóż p. Koianowski zawisdamia nas, Że wysłał 
sprostowanie w tej sprawie do „Słowa Polskiego*, 
a nas prosi o zaznaczenie, że nieprawdą jest, jako- 
by uczynił jakiekolwiek doniesienie oskarżające 
p. Jachnę o szpiegostwo; jako mało ważny świadek 
był tylko p. Kolanowski, jak wiele ianych Osób 
przez sędziego óledczego przesłachiwany. Poniewat 
z p. Jachną w bliższe stosanki się nie waawał 
i z jego strony nic słego nie doświadczył, nie miał 
p. Kolanowski temsamem Ładnego powoda do zemsty, 

Straszny wypadek. — Z Rzeszow donoszą: 
Onegdaj spłoszone widokiem pędzącego antomobila 
konie, przejechały na moście kolejowym w Ruskiej 
Wsi, przechodzących nanczycieli szkoły ludowej p. 
Steina I p. Wojeńskiego. P. Steln doanał śmiertei- 
nych obrażeń głowy, p Wojeńskiemu pogruchotał 
wóz klatkę piersłową. Stan zdrowia obydwu jest 
bsznadziejny. 


ke świata. 


Z Warszawy. 

— (denerał-gubernator Skałłon przy swiedzaain 
biar magistratu i planów sskół miejskich, na przeć- 
stawioną mu przes prezydenta miasta goa. Bibiko" 
wa prośbę radnych miasta o wprowadzenie pol- 
skiego języka wykladowego do sskół 
miejskich, oświadczył, że uważa to za mośli- 
we i że sprawie tej użyczy poparcia, tak, 
aby otwarcie nowych gmachów mogło się zarnzem 
zaznaczyć przeprowadzeniem tak upragalonej przez 
ogół mieszkańców Warszawy reformy. 

— W sprawie wprowadzonia języka polskiege 
na kolei warszawsko - wiedeńskiej, inż. Durmowe 
przedłożył ministrowi memoryal, strewzczający tak 
jego poglądy w tej kwestyl: 

„Ponieważ na kolei Warszawsko - Wiedenakiej 
znajdoje się 96 procent Polaków, a w tem trzy 
czwarte pracowników nie snających języka rosyj- 
skiego 1 z uwagi. że język polski jest używany 
już od 3 miesięcy, należałoby go wprowadzić da 
koreapondoncyl wewnętrznej Wyjątek stanowią pa- 
piery, prsygotowywane do podplan dyrektora, w 
których należy zachować jęryk rosyjski“. 

Minleterstwo udzieli w tych dainch stosownej 
wkpewiedut -kromiezi - upsapalnaj, któnq=wzau ibr 
Kroneubergiem bawi nbocnie w Petersburgu w tej 
sprawie. 

— W warszawskiem Tow. miłośników sceny od- 
była się wiaczornicu Rayowska, nwieńczona pawo- 
dzeniem. 

— W gmachu stowarsyszenia techników odbyłe 
się wczoraj, pod przewodnictwem ks. Zdzisława Lu- 
bomirskiego, zebranie grona osób, projektujących 
założenie Towarzystwa budowy tanlch miè- 
szkań. Stowarzyszenie ma się zawiązać, gdy su- 
ma zapisów, których zbieraniem trudni się apecyal- 
na komisya, utworzy kapitał 50 060 robli. 

-— Wczoraj popełniono tu przy ulicy łuckiej 
sbrodnię. Maryanna Czarnecka, żona rymarza, pra“ 
gna: się pozbyć męża pijaka, z którym Żyłe w cię: 
głej rozterce, zamordowała go w domn kiiku ude- 
rzeniami stekiery, poczem sama oddała się poliegi. 

Dola redaktorów polskich. Reduktor gazety 
gradziądzkiej, posał Wiktor Kulersk|, onegdaj 
opaścił więzienie moabickie w Berllnie, w którem 
przesiedział miesiąc za rzekome podbarsanie de 
gwałtów. 

Sprawa spoleczna. W „Duiennikn Posnańskim” 
czytamy: W ważnym interesie społecznym chodzi 
o skonstaiowanie, czy żyje jeszcze potomstwo Helo- 
ny z Sułkowskich Zbijewskiej, łowczyni wschow- 
skiej. Helena Zbijewska żyła w drugiej połowie 
XVIII wieka. Wszystkio plema polskie prosimy 
o powtórzenie tej notatki. Wiadomości praostać pro- 
simy do redskcyl „Dalonnika Poznańskiego”. 

W sprawie straży skarbowej. Z Wiednia de- 
noszą, że ministerstwo skarbu pracuje nad sbiera- 
niem materyałów do przedłożenia raądowego o po 
prawie stosunków nłużbowych w straży skarbowej. 
Wstępne prace min!aterstwa ohejmoją cztery główne 
sprawy: zmianę obecnych przepisów służbowych; 
utworzenie pomyślniejszych warunków awansu; wol- 
ność zawierania małżeństw dla sirażulków skarbo- 
wych, mających stałą posadę | pełneletność, zapro- 
wadzenie maksymajnej, względnie minimalnej liczby 
godzin służbowych z uwselędnieniem służby "ad 
granicą. 

O treny spodnio. Ne ostatniem posisdzeniu wie- 
deńsklej Rady miejskiej radcy miejscy Mayer 1 Hel 
big, mówiąc © nPladze pyłu ulicznego”, zwrócili” 
się do prezydeDis miasta z prośbą, ażeby magistrat 
nmieścił w ogrodach, tudzież na placach publicz- 
nych | promenądach tablice z wezwaniem do pań, 
by podnosiły treny spodnie. Włlokące się pó ziemi 
treny wzbijają tnmany karsu, który jast plagą dla 
przechodniów. Burmistrz dr Lueger przyrzekł, że 
sprawę tę powierzy do załatwienia magistratowi. 
„Jeżeli już mamy zadzierać s kobietami — rzekł 
dr Lueger — to niech to nczyni magistrat“. Dla 
Informacyi cayvtelników dodajemy, że dr Laeger jest 
begżenny. 

Z powodu rozruchów w Bernie odbył się prze- 
ciwko 9 osobom proces o udział w tych rozruchach 


81/, wieczór przechodzący ulicami ujrzeli niezwy. przed tamtejszym krajowym sądem karnym. Dwaj 
kłą jasność, jak gdyby błyskawicę, w tej esmej|oskarżeni zostali skazani na 8 dni aresztu, pięcia 
chwili dał się słyszeć w całem mieście nadzwyczaj |no trzy tygodnie do 6 mlesięey więsienia, dwaj 
silny huk. W wiela kamienicach szyby z okien po' |obwinieni zostali awolnieni. Telegram nie podaje 
wypadały, a w najbliszych szkło okien rozsypało | narodowości oskarżonych, stwierdza tylko, że jeden 
się w drobne kawałeczki. W lokalu głównego urzę-|z uwolnionych jest Niemcem. Pomiędzy skazanymi 
du podatkowego od strony podwórza, okna z rama-|na trzy tygodnie więzienia znajduje chłopiec, który 
mi powyrywane, s mary zarysowane. Taksamo w|co dopiero nkończył 14 rok Życia. Trybunał wy- 
hotaln i kawiarni. Budynek gazowni tworzy jednę | paścił go tymczasowo na wolną stopę i poleci ge 
masę gruzo, Przyczyną oksplozył miała być nie- |do ułaskawienia. 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełniane czarne I kolorowe, Flanele, Barchany blało 1 kolorowe, 
Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i 
Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa. Ręczniki. 


WSZYSTKIE TOWARY © DOBOROWYUCH GATUNKACH. 


bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle. 


00900009000000 
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Swen Lańgó, znany krytyk i autor dramaty- |na dyrektorem spraw sanitarnych i dobroczynności 


any, który w Kopenhadze zatrnł się chloralem,|w ministerstwie 


spraw wewnętrznych. Carnant 


odzyskuje powoli zdrowie. Lekarze oświańczyli, że |ońwiadczy, że mianowanie to jest nubolewania go- 


nie grozi mu już Żadne niebezpieczeństwo, 


sry sąd krajowy zamianował auskultantsmi sądowymi: 
praktykanta konceptowego krajowej dyrokcyi skarbu we 
Lwowie Jarosława Sawozaka, tudzież praktykantów są- 
dowych: Bernarda FrAnkla, Antoniego Sokołowskiego, 
Seweryna Lewickiego, Franciszka Cieckiewioza, Sowory- 
na Bodnara, Eaqeniusze Wierzbiańskiego, Andrzeja Ni- 
..oraklegy Adama Kobisztala i Hogeniosza Baczyń- 
skiego. 


Dyrekoya poczt ogłasza: Z dniem 19 b. m. zaprowa- 
dzono w urzędzie pocstńwym i telegraficanym w Szoza- 
kowej całodzienną słożbę telegraflozną. 

Doroczna letsrya fantowa Stowarsyssenia nauczycielek 
odbędale się 3 gradnia. Czysty dochód przesnaczony jest 
ma schronisko, którego budowa już rozpoczętą została l 
jeszcze w tym rokn pod dach będzie doprowadsoną. 

W Resuraie urzędniczej w sobotę odbędzie się zabawa 
tantsis 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę „Majster, komedys w 8 aktach Hermana 
Babra. 

W >iedzieję: „Ponad siy". 

Z kalendarza, W piątek 36 października. Felicyana 
b. m. i Ireny p.; w sobotę 21 pażdziernika: Urszali p. 
m. i Hiiaryona; w niedzielę 29 października: Jana Kan- 
tego. 

Wsch** słońca W października o godzinie 6 min. 19, 
zaćnód o godz. 4 m. 69; diugość dnia godzin 10 m. 27. 

Z krakowskiege chsorwateryum. Dnia 18 października 
Np doszedł od — 09 fo + 84 C.; barometr wa- 
a? się. 

Dnła 19 października o godzinie 7 rano staz barome- 
tro 7455 min., termometru 59 C.; wiatr sachodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 18 październi- 
ka: sachmarsenie zmienne; pogoda. 


OZ E KAROWA AoC, 


B. Gabryelska (Kraków) 
knpnje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
uina, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowa i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Dział ekonomiczny. 


>< Podwyższenie stopy procentowej. Z Wie- 
dn!a telegrafują, że Bank anstryacko-węgierski p o d- 
wyżuza od jatra stopę procentową o 1 proc. 

>< Na wystawie przemysłowo-rolniczej w Bu- 
SZaBZU otrzymal! z przemystowców zachodnio-gall: 
ayjskich nagrody następujący wystawcy: Modalo 
aleto: fabryka L. Zieleniowskiego w Krakowie 
z osobnem uznaniem za zasługi około podniesienia 
przemysłu fabrycznego i znakomite wyroby maszyn 
| odlewy; Zakład witrażowy prof. Wł. Ekielskiego 
i A. Tacha w Krakowie za witraże i obrazy mo- 
zalkowe; Michał Mięsowiez w Korczynte (pod Kro- 
snem) za wyroby tkackie. — Medale srebrne: 
Bracia Froellch w Nowym Sączu za pługi; Akcyjne 
Towarrystwe tkackie w Łańcucie za wyroby tka- 
ekie; Frabryka wonów Jana Breneoka w Dębicy 
za wozy z opatentowanem żŻelaznem zamknięciem; 
Fabryka konserw Sliżyńskiego w Liska; Fabryka 
shemiezna „Iskra“ w Krakowie; Krakowska fabry- 
ka pondził | szczotek na Zwierzyńca. — Modalo 
brenzewe: Paweł Sikora, w Pustkowie (koło 
Dębiey): Jakób Gertler w Krakowie: Franciszek Gat 
w Nowym Sączu: Szkoła kosaykarska w Praewro- 
tnem (koło Głogowa); Jan Chudzik w Muszynie, 
Fabryka korków B. Miihlstelna w Krakowie; Anna 
Soshet w Jaśle; Konstanty Krieg w Rzeszowie. —- 
Listy pochwalne: Ludwik Aksmana w Kra- 
kowie; Brenisław Uhma. — Ogółem na 957 wy- 
stawców rozónno 35 medali złotych (11 z osobnóm 
nznaniem zamiast dyplomo honorowego), 53 medali 
srebrnych, 70 medali bronzowyech, 10 listów po- 
chwalnrch i 5 listów dziękczynnych. 


Bońapezzt, 19 paźńdziern. Pssenica na październik 16 24 
do 1626, pszenica na kwiecień 1908 1678 do 16'80; 
iyto na październik 18'536 do 18:88, żyto na kwłecień 
1k06 13VA do 1898; owies na październik 1886 do 
1888, owies Ra kwiecień 1806 1645 do 18:48; kukury- 
dza ne sierpień —'*— do —:—, kukarydsa na wrzesień 
— — do ——, kukurydza na maj 1908 18-84 do 13-88; 
Tzopak na sierpłód £46 do 2480 

Oferty mierno. ohs* kupne miorna, asposobioule pow- 
ne; pogoda piękua. 


idnym politycznym i pariamentarnym manswrem 
m „rządn dla wniesienia rozterki między socyallstów. 
Mianowania. „Gazeta Lwowska” ogłazaa: Lwowski wyż. | Na najbliższej radzie gabinetowej nastąpi nomina- 


cya socyalistycznego deputowanego | burmistrza 
Luginnu, Augagneur'a, gubernatorem Madagaskaru. 


Hronika lwowska. 
Lwów, 19 października 
Poświęcenie kamienia węgielnego w bndowa- 
nym domu Towarzystwa politechnicznego przy ulicy 
Zimorowieza we Lwowie odbyło się wczoraj przed 
południem. Aktu poświęcenia dokonał ks. Lonkie- 
wicz i przemówił do zebranych, między którymi 
byli także rektor politechniki lwowskiej praf. Widt, 
prezes Towarzystwa politechulcznego Syroczyński, 
inżynier Ross, który odczytał akt, inżynier Raw- 
ski. autor planu budowy nowego gmachu. Prezes 


Krwawe starcie. 


Petersburg. (Petersburska Agencya telegra- 
ficzna). Z rozkazn władzy wczoraj kozacy dali 


na buiwarze Schliisselburskim kilka strzałów, ; 


ponieważ robotnicy rzucali kamieniami | strze- 
laii z rewolwerów. Z demonstrantów nikt nie 
został ranny, natomiast odniosło kontuzye 2 
oficerów, 2 kozaków i 2 policyantów. Wieczo- 
rem i w nocy porządek utrzymywały patrole. 


Napad na pociąg. 


Berlin „Berl. Tagebl.* donosi z Peters- 
burga: 

Strejkujący robotnicy wstrzymali po- 
ciąg osobowy między dworcem Kurskim a 
Mikołajewskim, zmusili podróżnych, aby wysie- 
dli z pociągu, i ograbiwszy ich, zniknęli. 


Oszczędzać siły. 


Petersburg. W auli i kilku salach uniwersy- 
tetu odbyło się wczoraj zgromadzenie 


syroczyński podziękował, imieniem ‘Towarzystwa, | 10,000 osób. Wzięli w niem udział studenci, 


zebranym za praybycie na nroczysiość poświęcenia 


robotnicy i inne osobistości, Uchwa- 


| zaanaczył, że dom Towarzystwa politechnieznego | lono rezolucyę następującą: Poleca się oszczę- 


jest nowem narzędziem do pracy dia dobra kraju |dzać s 
młodaieży i t. d. W domu Towarzystwa politechci- jawne 


iły dła walki rozstrzygającej i unikać 
go konfliktu. Strejk ma być urzą- 


canego będzie zula wykładowa i sala zgromadzeń, | dzony dla dowodu solidarności z widokiem po- 


8 także biaro Towaraystwa. 

Ks. arcybiskup Symon praybył do Lwowa i za. 
mieszkał u ks. arcybiskupa Bilesewzkiego. 

Ka uniwersytet Iwowakl zapisało się dotych- 


kojowego załatwienia żądań. 


Nowy strejk kolejowy. 
Berlin. Do „Magdeburger Zeitung* donosz 


caas ogółem 2468 słachaczów i słacha*zek, a mła- |z Petersburga, że przygotowuje się ogólny ol- 
nowicle: na wydział teologiczny 100, na wydział|brzymi strejk kolejowy w całej Bosyi, który 
prawniczy 1.344, na wydział lekarski 131, na wy-|ma się rozpocząć już wkrótce. 


dział flozoficzny 883. — Z tego widzimy, że we 
Lwowie przeważa jeszcze fakultet prawniczy, pod- 
czaa gdy w Krakowie filozoficzny wykazuje naj- 
więcej słuchaczy, 

Koniec strejku. Trwający od 2 tygodni strejk 
robotników introligatorskich xnkończył się dsisiaj 
ugodą, zawartą między delegatami majstrów i 
robotników. Maujstrowie zgodzili się na minimnm 
płacy 13 koron tygodniowo dla robotników, a po 
6 kor. dla robotnic; na podniesienie płac o 9 kor. 
tygodniowo dla robotników wszelkich kategoryj, a 
o 1 kor. dla robotnic. Nadto zgodzili się na 30e/, 
dodatkn za roboty poza godzinami obowiązującemi, 
na 50%/, dodatku za roboty w dni świąteczne. 
we Lwowie. Na okres dzierżawny 
1906—1908 wydzierżawił rząd gminie m. Lwowa 
prawo poboru akcyzy rogatkowej na dotychczago- 


wych warunkach, t. j. za czynszem dzierżawnym 
w kwocie 820.000 koron rocznie. 


Repertoar teatru iwewsklego. 

W piątek: „Snieg*. 

W sobotę: „Zydówka”. 

W niedzielę o godz. 12 w południe: Poranek artyst; 


osny, ursądsony przes komitet pań; po połądniu: „Wi- 
ook i Wacok*; wieczór: „Chopin*, 


W poniedsiałek: „Birbant*, 


Doniesienia o strejkach w Moskwie i w Pe- 


tersburgu, oraz o agitacyi strejkowej w innyah 
miastach, nasuwają przypuszczenie, že jest to 
ruch jednolity, wywołany nie w celach za- 
robkowych, lecz głównie w celach polityez- 
nych. Możliwą jest nawet rzeczą, że są to 


przedwczesne wybuchy przygotowanego już od 
dawna strejkn ogólnego, który ma być 


odpowiedzią szerokich kól ludności przeciwko 
wykluczeniu ich od praw wyborczych do Dumy. 
Przemawia za tam także uchwała studentów 
petersburskich, nawołująca robotników do oszczę- 
dzania sił w tej walce, aby nie zabrakło ich 
później w stanowczej chwili. 
też strejk się nie udał. Zecerzy już podobno 
wrócili do pracy, w wielu fabrykach wogóle 
jej nie przerwano. Natomiast w Moskwie strejk 
znów się wzmaga. 


W Petersburgu 


„Nowosti* donoszą, że moskiewski generał- 


gubernator Durnowo jest zdania, iż z pomocą 
szeregu Środków humanitarnych i przy 


współdziałanin społeczeństwa nda ma się przy- 
wrócić spokój. — Uznając jednak, że na to 
koniecznem jest uzyskanie rozszerzenia pełno- 
mocnictw generał-gnbernatorskich, ada? się w 
tej sprawie do Petersburga. 

Wielką katastrofą mógłby się stać dla Rosyi 
przygotowywany rzekomo ogólny strejk kole- 
jowy. 

„Także z innych stron Rosyi nadchodzą znów 
wieści o groźnych rozruchach i walkach. 


(Talegramy „N. Reformy‘ z 19 pażdziernika). 


Agitacya za strejkiem w Łodzi. 
Warszawa. Z Łodzi donoszą, 
tam dwóch socyalistycznych agita- 
torów z Moskwy, ażeby także tam przygoto- 
wać strejk ogólny. Policyi powiodło się are- 
sztować obydwóch, przyczem znaleziono przy 


3 » sd LJ 

Ostatnie wiadomości. 

— Wezorajsze posiedzenie Sejmu 
morawskiego było bardzo burzliwe. Gorące 
starcie między Czechami a Niemcami wywołała in- 
terpelacya poała Nowaka w zprawie poztępo. 
wania pollcyl bernonskiej podczas osta- 
tnich dwóch wislkich wieców w Bernie. Równocze- 
śnie 2 tym wnioskiem poddano pod dyskusyę wnio- 
sk! nagłe posłów Jelinka a ochronę niemieckiej 
mniejszości i Sileayego w sprawie upaństwo- 
wienia policyl bernsńskiej. Członek Wydsiałn kra- 
jowego, Jelinek omawiał wiec berneński, zamie- 
rzony bojkot Niemców i zapytał, czy czescy posło- 
wie a tak postępującym żywiołem się identyfikują? 
Pos. Novak zarzucił burmistraowi Berna, Wie. 
serówi, podburaanie przeciw Czechom. Rząd powi- 
nien winnych sanka w ratusan, Czesi 30 4. m 
tylko się bronili. Pos Welser oświadczył że po- 
licya miata ścisłe rozkazy, by bezstronnie postępo- 
wała. Wojsko przywołał nie msgistrat lecz oficer 
ua odwachu wobec grożnej postawy iłama. Wśród 
głośnych okrayków obastronnych E wrzawy La ga- 
leryi dyskusyę prxerwano do dzisiaj. 

— Przywódca eocyalno-demokraty- 
cznej partyl wiedeńskiej, redaktor „AT 
belter Zejtung*, dr Adler, wybrany został wczo- 


cych. 
Fabrykantowi łódzkiemu Hentschlowi, 


przealwnym razie karą śmierci. 
Zamachy. 


na ulicy podoficera żandarmów. 


Rewolucya w Moskwie. 


Petersburg. Z Moskwy donoszą: Ruch strej- 
kowy wzmaga się znowu. Świeżo znów 2000 
robotników innych fabryk przyłączyło się do 
strejkn. Strejkujący drukarze zburzyli zu peł- 
nie drukarnię Zukowa. 
kozakami przyszło do zaciętej walki, która 


skończyła się dopiero, gdy nadeszły silne od- 


działy piechoty. 
Demonstracye. 


Odessa. Odbyły się tn wielkie zgromadzenia 
demonstracyjne, na których agitatorzy rewo- 
lucyjni i studenci wygłaszali mowy podbuarza- 


jące 
Rozruchy na Kaukazie. 


Tyflie. (T. A. P.) Wczoraj wieczorem w Ale- 
ksandropola ciężko raniony został uderzeniami 
sztyleta wachmistrz żandarmeryi, Andrejew. 

miertelaie raniona zostałą kobieta, która usiło- 
wała go bronić. Andrejew dał pięć strzałów, 
napastnicy ukryli się Telegram generała To- 
kaszwiili do namiestuika donosi co następuje: 


CO | POłOŻENIE splądrowanych 10 wsi or- 


1 Rospi i zaborn rosyjskiego. 


miańskich straszne. Cztery wsie skut- 
kiem tych okropności zupełnie się wyludniły. 
Mieszkańcy rozproszeni żebrzą i umierają 
z głodu, pola nie obsiane, w roku przyszłym 
należy oczekiwać głodn. Bandy rozbójni- 
cze są straszną klęską dla obywateli. Uspoko- 
jenie okazało się niemożliwem. Błagamy przy- 
być osobiście, aby położyć kres tym smutnym 
wypadkom. 


Bunty rezerwistów. 


Petersburg. Z Ekaterinodaru na Kau- 
kazie donoszą: Tu i w okolicy zbuntowali się 


rezerwiści, powołani pod broń celem uśmierze- 
nia rozruchów na Kaukazie. Część ich rzuciła 
sią na magazyny wojskowe, lecz została 


odparta przez wojsko. W walce jaka się tam 
toczyła dużo było zabitych I rannych, wielu 
rezerwistów zbiegło z bronią w ręku. Ludność 


staje wszędzie po ich stronie i również stacza 
krwawe walki z wojskiem Władze obawiają 


się. że te banty rezerwistów rozszerzą się na 
cały Kaukaz. 


Z Sejmu krajowego. 


Podana przez „Kuryer Lwow.“ wiadomość, 
jakoby sejmowa komisya parlamentarna prawicy 
oświadczyć się miała za cofnięciem referatu 
posła Garapicha, wnoszącego przejście do 
porządku dziennego nad wnioskami o reformę 
wyborczą, -— wywołała natychmiastowe 
zaprzeczenie w organach prawicy, poma- 
wianej niesłuszrie o tak daleko sięgające „ustęp- 


Między nimi a 


Rr 240 3 


a 


te pobierano wprost od chłopów, a nie za po-|2 wyjątkiem ministra rolnitwa Gjorgyego, z a- 
średnictwem spekulantów. twierdza król na dotychczasowych 
stanowiskach. W miejsce Gjorgyego mi- 
O nauczyciell | szkoły. nistrem rolnictwa zamianowany został 
Z porządku dziernego odesłano do komisyi|były wiceprezydent Sejmu węgierskiego baron 
szkolnej wniosek Małachowskiego, Głą-|Feilitsch. 
bińskiego i tow.: „Sejm poleca Wydziałowi i ! 
krajowemu, ażeby na najbliższej sesyi sejmo- Prasa o reskrypcie. 
Budapeszt. Wszystkie pisma omawiają reskrypt 


wej przedłożył wnioski w sprawie nrega: 
lowania płac nauczycielstwa lndo-|królewski. Półursędowy „Pester Lioyd* pisze: „Re- 


wego, przeznaczając na cel polepszenia odpo- |skrypt podziała otrzeźwiająco na ludność I osła- 
wiednia wydatną kwotę wedie możności już na|bi (?) powagę koalicyi. Przes podniesienie konsty- 
r. 1906*. tucyą zagwarantowanego poręczenia samodzielności 

Stapiński w dłuższej przemowie uzasadnia | Węgier, saznaczoną została Łarmonia, panująca (?) 
swój wniosek: „Poleca się Wydziałowi krajowe- | między narodem s koroną“. Podobnie pisze „Asiej- 
mu opracowanie projektu zaopatrzenia wszyst- |wag*. „N. Pester Zeitung" widzi natomiast w re- 
kich gmin w kraju w stosowne budynkijskrypcie tylko przedłużenie przesilenia. 
dla szkół lndowych, a to w przeciągu 6|Przy ewentualnych wyborach gabinet Fejervarego 
lat. Projekt wraz z prawem zaciągnięcia potrze-| poniesie taką klęskę, jaką poniósł hr. Tisza 
bnej pożyczki krajowej i jej amortyza- i 
eyi ne: oda Wydział w oz i me na Za przykładem Berlina. 
uajbliższej sesyi*. Mowca z naciskiem wywodzi,| Berlin. Aby złamać strejk pewnej części ro- 
że sprawę budynków szkolnych należy trakto-|betników, związek sasko-turyngśkich Ta- 
wać z taką samą gorliwością, jak sprawę pod-|brykantów wyrobów tkackich postanowił z am- 
wyższenia płac nauczycielskich; istniejące u nasjknąć wszystkie należące do związku 
budynki nie odpowiadają najskromniejszym wy-|fabryki i zatrudnionych w nich ro 
maganiom i potrzebom i uniemożliwiają postęp|bożników wydalić z pracy. Fabrykanci spo- 
w naukach. — Wniosek odesłano do komisyi | dziewają się, że solidarnem tem wystąpieniem 
szkolnej. osięgną ten sam skutek, jaki osiągnęły fabryki 

Łazarski nzasadnia wniosek swój o udzie- | metalowe w Berlinie wobec strejku robotni- 
lenie jeszcze w bieżącej sesyi nauczycielom po- |ków w zakładach elektrycznych. 
wiatu bialskiego cy najmniej 30s,, dodatka E y 
drożyżnianego. Mowca wskazuje, że po- Sojusz szwedzko-duński. 
wiat bialski powinien być wyjątkowo trakto-| Berlin. „Magdeb. Ztg“ donosi, że Szwecya 
wany, bo jest to okręg fabryczny, w którym |i Dania zawarły wczoraj sojusz obronny. 
życie jest droższem, niż gdzieindziej. W sąsie Bułgarya i Francya. 

Paryż. Prezydent ministrów Rouvier dał 


dnim Śląsku nauczyciele mają lepszą dolę i 
wczoraj bankiet na cześć ks. Ferdynanda bał- 


wielu nauczycieli od nas, podnczywszy się po 
niemiecku, acieka na Śląsk, lub też na miejsca 

garskiego. Wygłoszono toasty, podnosząc wze- 
jemne sympatye Bułgaryi i Francyi. 


przyjmuje posady podmajstrzych fabrycznych, 
Panama amerykańska. 


lepiej płatnych od nauczycieli. — Wniosek Ła- 
zarskiegu odesłano do komisyi szkolnej. 

Waloski. Nowy Jork. Na posiedzeniu komisyi śledczej 
Ks. Szponder uzasadnił następnie swój wnio- |dlą głośnych spraw asekuracyjnych, oświadczył 
sek o wszwanie rządu o wydanie rozporządzenia | prezes Towarzystwa „Muthual*, Mac Kadry, że 
do władz skarbowych, aby przeciw obywate- |nję miał udziała w dochodach swego syna i zię” 
lom po wykazaniu wię przez nich kwitem, IŻ zapła- |cją. Zastępca rządu domagał się przesłachania b. 
cili podatek, nie stosowały średków praw-|kontrolora Towarzystwa „Equitable“ Jordana, 
nych, ceiem zmuszenia ich do powtórnego płace-|w sprawie tajemniczej pożyczki 685.000 koron, 
której mu udzielono. Przesłuchano następnie 
syna Jordana, który oświadczył, że od 4 wrze- 


nia podatku aż do urzędowego zbadania czy ten 
podatek został istotnie zapłacony. Wniosek odesła- 

gnia nie widział swego ojca i ogółem nie wia, 
czy rodzice jego jeszcze żyją. 


no do komisyi podatkowej. 
Kanal Panamski. 


Oleśnicki uzasadniał 3 wnioski »woje o zmia- 

nę ustawy gminnej. ordynacy! wyborczej po- 

wlatowej I sejmowej. Co do gminnej żądał 

mowes, aby każdy członek gminy, opłacający co| Atlanta. Prezydent Roosevelt wygłosił ta 
mowę, w której podniósł, że obowiązkiem Ame- 
ryki jest pamiętać, aby podczas budowy kanała 

panamskiego rozstawiono straże na morzu po 


najmniej szóstą część całej sumy podatków bezpo- 
średnich, I każdy właściciel posiadłości, nie utwo- 

obu stropach kanału i aby utrzymany był po- 
rządek na wybrzeżach i wyspach. 


rzonej na mocy ustawy o włościach rentowych. 
p'ncący od posiadłości tej eo najmniej 50 koron 
rocznie, mia? prawo bez wyboru być członkiem 
Kady gminnej. Co do powiatowej ordynacyi żądał 
dr Oleśnicki, aby prawo wyboru członków Rady | EZ WZ = a 
powiat. w kuryi gmin wiejskich mieli takze wła- Odpowiedsialny radaktor i wydawca. 
tad ; 
ściciele posiadłości, od których opłacają nie malej Michał Konop "e 


jak 50 koron rocznego podatka, o ile posiadłość 
[PÓZN E O | 


ich nie została utworzoną s własności tabalarnej 
RADEBŁEŁA NE 


na mocy ustawy o włościach rentowych. — Co do 
sejmowej wreszcie ordynacyi żądał mo- 

(Brtyxnły w tym dziale nis poshodzę rå 
Rodaker: ). 


wca zamieszczenia poetanowienia, że pełnoletni wła- 
Adwokat dr Zygmunt Eibenschiitz 


ściciel posiadłości, płacący 50 koron podatkn ro- 
przeniósł kanceiaryę 


cznego. o ile posiadłość ta nia została utworzoną 
na podstawie ustawy o włościach rentowych, posia- 

na ulicę Straszewskiego, 10, I piętro. 
Dr L. Friedmann 


dać ma prawo wyboru posła na Sejm z kary! gmin 

wiejskich. Wszystkie trzy wnioski odesłano do ko- 
specyalista chorób kobiecych, powrócił i ordy- 
nuje od 3—5 po południu przy ulicy św. Seba- 


misyi prawsie.ej. 
Schaetzel uzasadniał wniosek, wsywający 
styana, 9, I piętro. Telefon 459. 


rząd do jak najrychlejszego założenia uoómlina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego w 
Braeżanach. Odesłano do komisyi szkolnej. 


Drugie czytanie. 


Z kolei uchwalono, w myśl sprawozdania ko- 
misyi prawniczej, wniosek ks. drodze natawo- 


dk Dostat mota wszędzie i 


niezbędny krem do zębów 


cza o wezwanie rządu, aby w drodze ustawo- 
dawczej spowodował uzupełnienie ustawy o bez-! 
płatnem używaniu zakładów pocztowych w tym | 
kierunku, ażeby także urzędom gminnym i da-! 
chownym wszystkich stopni, przysługiwało u- 
wolnienie od należytości rekomendacyjnych w į 
wypadkach, uznanych przez te urzędy za ko-| 
nieczne w swoich korespondencyach. 

Następnie załatwiono cały szereg petycyj 
gmin i osób prywatnych. — Nad przedłożonem 
przez dra Maissa, imieniem komisyi admini- n 


że przybyło |qzie nad tą 


nich dużo papierów, bardzo ich kompromitują-|dzinie 10 min. 35. Odczytano długi szereg pe- 


doręczono pismo, wzywające go do natychmia- | przekształcenie szkoły pospolitej 6-klasowej na 
stowego otwarcia zamkniętych z powodu po-|wydziałową. — Wniosek odesłano do Wydziału 
przednich strejków fabryk, a grożące mu w |krajowego, jako komisyi, z poleceniem, aby je- 


Warszawa. W Radomiu zastrzelono onegdaj | działa lekarskiego w uniwersyiecie 


stracyjnej, sprawozdanie z petycyi gminy Mi- 
kołajów w sprawie utworzenia w tej gminie 
starostwa, rozwinęła się dysknsya. Kazimierz 
Lubomirski zgłosił poprawkę do sprawo- 
zdania komisyi. która poleca Wydziałowi kra- 
jowemu bliżej zbadać petycyę Mikołajowa; pos. 
Lubomirski żądał mianowicie, aby Wydział kra- 
jowy jeszcze w bieżącej sesyi zdał sprawę z 
petycyi Mikołajowa i innych miast, domagają- 
cych się utworzenia w nich starostwa. Sta- 
piński wskazywał na upośledzenie Galicji 
pod względem liczby starostw w porównania z 
innemi krajami. Abrahamowicz sądził, że 
raczej należy domagać się utworzenia starostwa 
w Szczercu, niż w Mikołajowie. Mernnowicz 
zgłosił rezolucyę, aby Sejm zbadał, czy należa- 
łoby utworzyć starostwo w Mikołajowie, czy w 
Szczercu. Poprawki Lubomirskiego i Merunowi- 
cza uchwalono. 


stwa*. W „Czasie* stwierdzono czemprędzej, że 
cała ta wiadomość jest z gruntu nieprawdziwa, 
gdyż komisya parlamentarsa obradowała wpraw- 
sprawą, lecz żadnej uchwały nie 
powzięła. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 19 pażdziernika.) 
Lwów. Marszałek otwiera posiedzenie o go- 


tycyj, interpelacyj i wniosków. A 
Szwed popiera petycyę miasta Żywca © 


szcze w bieżącej sesyi przedłożył sprawuzda- 
nie. 

Ks. rektor Pawlicki popiera petycyę wy- 
agielloń- 


Kursa tjegraficzne, 


Wiełri, 19 października 

kkcya austryscsiug cakiełm ksożysewegu 67590 
Akayè węgierukiagi Zakładu kredytcwogo 786'--. ARora, 
lagietanka Bis- koye Ualencactn 67] —  Akoye 
LAbderbanku 547—. Akeyo Hankycsutna 569 —, Aboye 
Godunoradih 1642 — Axeya Gwiicyjskicgo Bouku hipote 
manegou [65'--. Akcye kojai paitiwowych 678—. Akon: 
kaia połudziowej 11825. Akcyc koio! Kicethal 448 TR 
4kope kolei odlnonke! 5760. Akcje ielo! ezacuiowie 
udej 587 —, koye Biplny 139 —. Akoye Kima Maren 
t49 —. Aksyg Pezzkiego Lowarzystwa żelosnago 8780 —. 
Akoye Fayryki aron? B60'—. Akoye Tureukis tytanłowe 
389'—, Akara Galicyjskiego Karzackiego Towutsyst ws 
nattowego 817:— Obligasre węgierskie ndowntityjne 
c590. Bazie mejewa 100726, Roata Eorcuewa zastzycoku 
10086. Banie koronowe wagloriku 168% Ge L Diut) 
Tawetcyztwa kzadytowyga zietorkiag, LB'66  «*%. Listy 
Nenka bipotecazogo 48—, 44,7, Lisiy Bazku hipote 
„nego 10186. 4%, Listy Benka kipoteczaego 13860 
+77, szisty Banku krajowego 98:70 4'/,*/, Listy Ranke 
arajowego A0I8U, b°, komunalne oovligacyć Banku kr 
jewogo ——., 4%, galicyjskie obliysuye pzopinecyjnt 


Zabójca zdołał|skim o przyczynienie się zasiłkiem z fandu 
szów krajowych do kosztów budowy kliniki 
psychiatrycznej w Krakowie Mowca 

Car chory. | przedstawił, że rząd gotów jest przystąpić do 

Berlin. „Borl. Tagebl.* donosi z Peters-|budowy tej kliniki, pod warunkiem. jeżeli Wy- 
burga, że dwór nie przeniósł się z Peterhofu | dział krajowy przyczyni się jakąś kwotą do 
do Carskiego Sioła z powodu zasłabnięcia cara, | kosztów budowy, której wysokość pozostawia 
który zaziębił się podobno podczas prze-|ks. rektor ocenie Sejmn. — Mowca zaznacza 
chadzki w parku. Car dostał influency|wkońcu, że budowa tej kliniki jest konieczną 


raj w Liberen w Czechach pomłem go Rady pań- 
alma m V karyi, pokonawszy przeciwnika swego 
nArodowca niemieckiego Predlgera więkasością 
4000 głenów. Mandai ten i poprzednio był w rę- 
kach rocyalstów, 

— Sprawę rewelacyj Dolcassego uwa. 
ża gabinet berliński wedie informacyj. nadesałych 
» Berlina, 3% stanowczo załatwioną. Sprawa ta — 


nciec. 


jak zapewniają — nie odgrywa jaż Żadnej roli 
w stosunkach dyPIomatycznych pomiędzy Niemcami 
z jednej strony, A Francyą i Anglią z drugiej. Co 
powodowało obecny Wyjazd francaskiego ambass- 
dora w Berlinie do Paryża, nie wiadomo. ale koła 
politrezne sądzą, że podróż ta nio ma przyczyny 
sensacyjnej. Dalej berlińskie koła zapewniają, 2o 
rewelacye Matina“ nie będą Przeszkogą do dal 
szych rokowań pomiędzy Francją a Nieweami. 

Tymczasem nad głową Ronvrier'a zbierz się bu- 
rsa. Jauróa piszo w „Humanitó”, że mięszane atronni- 
«two, Brupujące się około Delcassćgo. przygotownje 
gorliwie walkę z gabinetem Rouviera, który pra. 
wdopogobnie z powodu swej dwnlicowości i braku 
o adi w tej walce niegnie. 

Z innego powodu wystąpią socyaliści przeciwku 
Ronrierow!. Socyalistyczn nr: Ca roant, 
zawiadomi prezydenta ministrów, że zgłosi Inter- 
pelacyę s powodu zamianowania socyalłsty Mirma- 


3 Józef Massar , 


mu przez cara 


i leży w łóżku. 


Dymisya Pobiedonoscowa. 
„Petersburg, Krążą pogłoski, 
wiście przyjął podanie o d 


prokuratora „ów, Synodu“ Pobiedono- 


potrzebą nietylko dla Krakowa, lecz także dla 
kraju. 
Szwed i Kramarczyk zgłaszają wniosek 


że car rzeczy”|0 zaprowadzenie 4-miesięcznych (!) wa- 
ymisyę nad-|kacyj w szkołach ludowych całego kraju. 


Ks. Wilczkiewicz zgłasza wniosek o re- 


scewa. Jako jego następcę wymieniają już |formę regulaminu dia służby w duchu żądań 
dotychczasowego jego pomocnika, księcia Sze-| „Związku katolicko-społecznego*, którego pety- 


rzyńskiego-Szychmato wa, 


Przyczyną, |cyę popierał na początku posiedzenia poseł Tad. 


dla której Pobiedonoscew ustępuje, są podobno | Cieński. 


uchwały, dotyczące zniesienia cenzury, powzię- 


Szwed zgłosił wniosek o przyznanie 20*/, 


te przez komisyę pod przewodnictwem senatora | dodatku drożyźnianego dla nauczycieli ludo- 


Kobeki. 
Przeciwko Wittemu. 


wych powiatu żywieckiego. "> 
Ks. Stojałowski przedstawił wnioski: o 
zwolnienie kontraktów gruntowych, o- 


Petersburg. Słychać, ża koła dworskie agi-| piewających na mniej, niż 1000 K, od taks no- 
tują bardzo energicznie przeciwko zamierzone- | taryalnych; o stosowanie taryfy o podwo- 


denta gabinetu. 


powołanin Wittego na prezy-jdach dla wojska także do podwód dla żan- 


darmeryi i władz politycznych, i aby podwody 


w Krakowie 


. Floryańska |. 15. poleca 


W rozprawach nad sprawozdaniem komisyi 
kolejowej z petycyi miasta Brzozowa co- do 
budowy kolei z Przemyśla do Ryma- 
nowa dłuższą mowę o ogólnej gospodarce ko- 
lejowej kraju wygłosił dr Czajkowski z 
Przemyśla. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 


Dos, 4 „galicyjsku pożyczka krajowa s 1006r. 69h 
i. Pożycaks miaste Lwowa 28'80 Lewy turockie 146 60 
Warkł 11762 NRasie Q54 78 

Usposobienie: Po ożywionym, silnym przebiegu z po- 
czątku zamknięcie osłabione na podwyższenie stopy pre- 
centowej. 
Eesm a] 


Gennik Izby kandiewaj | przemysłowej 


Prócz wymienionych na początku sprawozda- w Krakowie 
nia wniosków, zgłoszono nadto wnioski o przy- > i 
znanie dodatku drożyźnianego dla nan- - 19 października (goña. 1 |w poścódnie.) 
i. *słaty. pieca  tądzię 


czycieli powiatu myślenickiego i założenie 


szkoły średniej w Tarnobrzega. Kubie papierowo a 253 60 B4 GO 
: . : sas ż Marki niemiecki 117 — M 6: 
Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 30. — Freski wade we a... b6 80 BB Bl 
Następne w sobotę o godzinie 10 przed połu- | pwwósiestotrastówki w słowie , 16 Ju 12 99 
dniem. i. Listy znatawae. 
E = E aa, Listy zaatuwne pre, Banku hipot. Liz — 118 
= 3 ; . ; S'i% Listy sastawne Banku bipożocsn, 1U0 76 101 38 
Telefoniczne | telegral iczne „"ASEREOOCEG A 
l Athi lee y zastawne Banku krejowego 101 25 102 UR 
` A 4, Lissy zastawne Banku krajowego . b9 60 100 4% 
wiadomości „NŃ. Reformy” |$ iisty snt gs Taw. krea. tem, nioo. va go — - 
ls s U . . . . . ł — — 
Í r „ 58-1stn, 96 Y5 100 — 
dziernika. ' „ AG 
z aiia 19 pæ lii, Obiigacys | pożyuzki, 
Gabinet Fejervarego. i*, ihsiiczjskie oblizacye prepinaczjne 99 40 100 40 
Budapeszt. Dzienuik nrzędowy ogłasza pismo ym, aa E di ra: a 3% > % 
odręczne króla do br. Fejervarego i do|4thej, Pożyczka miasta Lwowa . . . „161 — 108 ~- 
dotychczasowych ministrów, których wszystkich, | 6°% Owligaoze komusalne Banke kraj.. — — — — 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchch, 
oraz ogromny wybór konfekcyi dziecięcej —”dla panienek do lat 16dla 


chłopców do*lat 14-tu. 
Towar doborewy. — Ceny mniarkowana. 


Nr 240. 


— 


Podziękowanie. 


Serdeczne podziękowanie składają 
chórowi gimnazyalnemu podgórskiemu 
za sobotnie „Veni Creator“. 

3663 Józejowie Kowalscy. 


Podziękowanie. 
Nie mogąc każdema z osobna podzię- 
kować za szczery współudział w cięż- 
kim smatku po stracie nieodżałowanej 
pamięci Męża i Ojea naszego Wilhel- 
ma Kohmana, składamy na iej drodze 
Wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- 
sób starali się alge przynieść w na- 
szej boleści, serdeczne Bóg zapłać. 
Stroskana Rodzina 
Kohmanów. 


Magazynu 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 
poleca na porę jesienną: 


Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce- 
bulek kwiatowych: hiacyntów, tuiipa- 
nów, krakusów etc.; kłęczy konwalii 
do p=dzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienay na żądanie przesy- 
ła się opłarnie. 3466 6 0 


8672 


NAUCZYCIELKA 


prowadząca nauką systemem szkolnym, 
poszukuje lekoyi także w godzinach przedpo- 
łudniowych. 
Wiadomość w cukierni p. za, 
Bracka 7. 


Ldgraniczna makowita kratzyni 


spac i robotę w domach rodzinnych. Zgło- 
a pod 366] przyjmuje Administracya „N. 
Beformy*. 8661 1 3 


Osoba młoda 


zdolna pasznkaja posady na wyjazd do rarzą- 
du domem iub za gospodynię. Rozamie się na 
gospodarstwie tak miejskiem jak wiej mn; 
suw się dobrze na kuchni i prasowaniu męskiej 
vielizny. „Praca pòste rostante pa pe 
866 


$ ZAKOPANE. $ 


Idalia Jętkiewiczowa 
przeniosła swój poasyonat z willi „Danusia“ 
do wili! „Podolanka“, ul. Ogrodowa. 


Pensyonat w sąsiedztwie parku klimatycenoge 
położony, zawiera z0 słonecznych pokoi, 5 bal- 
konami i werandami. 3607 6 10 


Pokoje z całodziennera utrzymaniem $ ı 4 słr. 50 ot. 


Porębski & Zimler 


w Krakowie, Rynek gł. 8, 


MAGAZYN 
towarów drobiazgowych 


i przyborów do krawieczyzny 


3372 3 0 


osta Tarnów, 
ia dwie jasne jedwa- 
Do sprzedania bne suknie, zaręka- 


wek i kołnierz sobolowy. Wiadomość 
w biurze dzienników, pl. Maryacki 2. 
8666 


PALARNIA KAWY 
połeca częściowo 
i Auriewnie 


PRLAFDIA REGY z orocze gatunki 


Kawy palonej 


najnowazym 
kj najlepszym spo» 
soBem Zza pomoca 
„gerącege powietrza" 
po cenach 
najniższych. 


JRWORNICKI. 


2855 94 O 


forast Mokausi, 


polecają 


Nowości? 


w tych dziniach 


en > 

Orzechy włoskie na sezou jesienny i zimowy. 
kwieżo rwane wysyła po 3 K za 5 kg. 
opłatnie Barzed, geroan Torskie. 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu w O. k. Akademii kit 3 
(a gwarancyą) z buchalteryl pojedynczej 4 
i podwójnej, rvchunkowości (bankowej 
i ogólnej) pod bardzo u" gi wa 
runkami 3663 13 4 
Udzielam również gruntownej nauki 
języka niemieckiego, korespondencji % 
indiai i stenografii 


Józef Handwork, 3 
ul. Miodowa Nr zi schody na lowo, Il p. 


o Miody. M 


Miód, patoka, pszozełny; blaszanka 5 kg. K 6'80 
Miód do piola atołor < litr. gąsiorek K 6:50 
Miod do picia á la ma. « litr. gąsiorek K 6-80 
(Boży cały rok sa sa .czką wszystko opłatnie 

Ekspert miedu Denysów. 


ai {cj 
Adolf Pion 
udziela 8R20 2 8 


Lekcyj Tańców 
solowych i salonowych 


u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach. 


Kraków, Floryańska 43, I. p. front. 


Zakład konces. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 2990 14 0 


Sekretarz (antyk) inkrust. a bronzami, Garni- 
tar mahon. rześbiony, Szafy (antyczne) inkrust. 


"Wielki zapas 
Lampek stearynowych 


na groby jest już 8848 46 
w składzie Lamp i Nafty 


Jana Erkera 


ul. Szewska 8, Kraków. 


L. Tomaszkiewicz 


optyk i mechanik 


i rzeźbione, Lustra i Biurka mahon., Żyran- e a tę 4 
dol z bronzu (antyk), Kandelabry, Porcelana A 
i wielo innych Ls Cz jyt aya ; urządza: ; 
akotoż i mebli xwyk 8 rn GN x i RZ 
Swaty. Biarka, Kóżka, Lustra, Stoły | t p.| (W? WĄ „dwoki elektr., 
oras Garderoba. telefony ; 
Leopoldyna Maochowska, | 3 - 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. - poleca: okulary, (Wi 
RE on OŚ A (tm lornetki teatralne 


„AA diea Floryańska al 2 
PE. 309. m 320 


Pożyczki 


zajatwia za kondystem i bez kondyktu, dla 
E, T. urzędników, oficerów wogólności, piofe- 
worów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli 
notaryuszy, adwokatów i aptekarzy. Repre- 
zontacya ..Beamten Voreinu' we Lwo- 
wie, ul. ao a A 7. 3382 10 1) 


Herbata 


marka 


Globus 


pagina zwą delikatnością, aromatycznością 
i aiłą wnzystkia inne. a azczególnie rosyjskie 
herbaty. 


Najzdrowszy codzienny napój. 
BA” Tylko w plomhowanych oryginalnych 
paczkach. "PW 8179 15 O 
Wszędzie do nabyoia. 


Nowość! 
Patentowane siatki 


same sią zadwiecające bez zapałki, da- 
ją lepsze światło od elektryki i są bar- 
dzo trwałe. Dla Śląska, Galicyi i Bu- 
kowiny dostarczam po 60 b za sztukę. 
Szukam zastępców dla każdego miejsca, 
gdzie oświetlają gazem. PP. większym 
odbiorcom lub zastępcom daje znaczny 
opnst. Za dobre funkcyonowanie dają 

wszelką gwarancyę 3402 7 8 


- Karetka 


fabryki J. 


w zakładzie lukierniczyci 


Stanisława Sadowińskiego 
w Podgórzu, ul. Józefińska |. 6. 
8528 5 8 


dla skóry nznany 
„tępioiel wlosów“ 


psuwa u pań tsk niepiękne I 
przykre 


| nadaje cerze także jeszoze pier- 


gładkość. Cena 7 koron. Wysyła wszędzie dy- 
skretnie 23786 10 50 


H. Engelberg, Dębica (Galicya) ||, SCEKIDEK, Budapest, VIL, Nyar-ntca 18. | SSRIKKRNNNAANKRKAWNARNNNKNAKRA 


Z Drukmni Literackiej w Krskowie, ul. Jagiellońska 10. 


Bak Opskowanie franko u 


pa oliwnych osiach mało nżywana, z c. k. 
Lohuera w Wiednia, oraz 
dwa wózki resorowe tanio do nabycla 


Chbemioznie badany. przytem przez 
władzę za zuponie nieszkodliwy 


LOSY NA TWARZY 


gruntownie wras s korzonkami 


wotną świeżość, delikatność i 


BOUB M A. 


Dad 


RTA z RĄCZKĄ 


Zawsze świesa największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 3464 3 0 


Adn tel.: Hawełka, Kraków. Telef. Nr 330. 


A. HM WELKA 


e. i k. Dosmwea Dworów: Austryacko Węgierskiego i Greokiogo 
w Krakowie — poleca 
tylko Badeńskie prawdziwe 


WINOGRONA KURACYJNE 


Przesyłki na prowincyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. 


GRUSZKI i JABŁKRA TYROLSKIE. 
QOOECO-C Sooo 


840G ök 


Bazar świeżych k kwiatów 


ulica Sławkowska L. 2. 
poleca na 


„Dzień Zaduszny“ 


wieńce w wielkim wyborze, artystycznie wykonane, po cenach bardzo 
- Damh —. 0, — od 3 koron i wyżej. 3566 3 10 


00000000000000%0009 
Skład komisowy > 4 


c Płóeiem, stołowej bielisny, ręczników, chustek do nosa * 
$ ze słynnych eg aj gr DA 
Ra 


$ Magazyn jlenyka Schwarza $ 
$ 


Kraków, ul. Grodzka l. IŻ, tel. 43. 


Ceny fabryczne. 3169 6 7 


p 
30000400050006000608 


DO BGOOQOGOOOGOGOG8 
Pochwałą gospodyń jest Herbata Rosyjska z „Koroną“! 


Słynna z dobroci i zapachu dobrze naciągającą ze zbiora majowego | 5 


Wszędzie do nabycia. 


Jeśli gdzie nieme uprasza się zwrócić 
gazynn powyższej firmy. 


KKTAĄ, 
gp W poleca tirma 

kJ 

H. SKOWROŃSKIEGO A 

W TARNOPOLU (pogranicze rosyjskie). r Kor |a 

Nr l } funt „Familijnej“ wybornej z koroną. . . . . 140 280 jS 

Nr 2. | faut „Melange de Moskau“ z koroną . 260 5— |= 

Ne ð, I fant „impérial Cesarskiej" z koroną . . . . .: 380 7— IS 

Nr 4 l iunt „Wyslewek hkerbacianych" z korona . . . 180 240 |= 

Nr 5 L font „Wysiewek herhacianych* najp. z koroną VAO 3— |5 


wprost do glownego Ha- 
3858 6 1O 


D Ó 
» rog - gy” 
>OCOO>OCOC©>>0© O O60©© ©0000 >©©>©000©600©© QGOGCE 


Bządowo uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucz. | śpecyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy al. św. Gertrudy pod Nr. 4, 888 64 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toń Tow. 


wody mineralne sztuczne 

| odpowiadające składem chemicznym wodom : BILIŃSKIEJ, GIKSHUEBLKRSKIKJ, 

sSELTERSKIHJ, VICHY, MARYRNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudrież 
apecymnime laczmniocze 


| jak: litową, bromową, dodani, żelazistą, kwaóną, erat wody leczmlnze normaine 
U z przepisu Prof. Jaworskiego. | 


Sprzeda? cząstkowe w aptekach I dragueriaci -— Canniki na PE francs. 


t DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


W. Maagewa JNFdZIWY 0077310701) 


TRAN 


|z WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionom) 
żółtego wielka flanzka 2 Je 
białego „ 


Wilhelma Maager' a w Wiedniu. 


: Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
J trawienia nzczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
$ wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
wzmoonienie oałego ustroju, saczególniej piersi i płuo, 


aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier. 
Główny skład i rorsyłka dle Austro-Węgier 


W. NA Wien, II|3, Heumarkt Nr. 3 
MERE Naśladowania będą sądownie ścigane. BEENIE 35g] I 12 


M przybytek wagi oiała, poprawienie soków, orar wogóle | 
y ozyszożenie krwi. ostać można prawie we wszyst. | 


E 
| 
| 


skich. Lenartowicza 14. 


3678 1 2 


Kompletne 


wyprawy dla położnie 


Piątek 20 Października 190b. 


Potrzeba Szkoła kroju i szycia 


czeladzi Ślnsarakich i stolar- 


suklen damskich i dzieciących. 


Przyjmuje się tylko panienki z lepszych do- 
(mów. — Radziwiłłowska 14, parter drzwi 
|na pr prawo. * kawi 8 12 


N Narybek karpiowy 


t 


zestawione i polecane przez WW. PP. Pro- V3 W większej ilości na sprzedaż 
tesorów ginekologii i położnictwa na Uni- | Zarząd dóbr Kąśna Dolna, o. p 


werzytecie Jagiellońskim, sprzedaje wyłącznie | Ciężkowice —Bogoniowice. 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej par 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
s 3451 6 0 


; Ey 
Lastępca-subjekt 

jest potrzebny do sklepu galunteryjnego. 
Zgłoszenia: „iładwan poste re- 


stante Kraków za okazaniem kwitu 
gralowego 


s» WĘGIEL $ 


z krajowej kopalni Bory 


(Węgiel z kopalni Bory zawiera wedle analizy 
ma szkoły politechnicznej we Lwowie 5914 
o" węgiel z kopalni Bory odpowiada 
zatom jakości pierwszorzędnego węgla Mysło 
wickiego. Węgiel z kopalni Bory po conach 
najtańszych z dowozem i zrłesieniem do pi- 
wnicy, oraz najlepsze gatunki węgli górmo- 
śląskich dla gorzelń I celów przemyało- 
wych, które wprost z kopalń wysyłate zo- 
stają. poleca 3304 8 0 


Adolf Blumenfeld 
Sklady węgla, Kraków, | Pawia 12, telefon 59. | 


Ni JAKUE 


W KRAKOWIE 
Kantor fabryczny Kanonicza Nr 16. 
MAGAZYNY WŁASNE: 


w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 
od strony Ratusza, 
we Lwowie, pl. Maryacki i0. 


poleca 


Wyroby z chinskiegs erebra, srebrzone, bronza, 
alpaki i ze srebra prawdziwego jakoto: Przed- 
miety do użytku domowego, restauracyjnego, 
kawiarńt. hoteli jaka noże, widelce, łyżki, ty- 
żeczki, tace i t, d. — Kasety zo srebra praw- 
dziwego z uskryciem stołowem do wypraw, 
Przedmioty ezdobne na podarki. — Artykuły 
koscielne: kielichy, puszki, menstrancye, lampy, 
lichtarze i inne. — Wszystkie wyroby odana- 
czają sie nader pięknem i artystycznem wyko- 
naniem. Podejmuje się wykonania wszelkich za- 
mśwień tudzioż roperacyj: złocenia, srebrzenia, 
gig x — Proszek do czyszczenia srebra 

złota. — Ceny fabryczne. Cenniki darmo 


i epłatnie. 3274 38 6 


Grzebień do 
barwienia 
_ włosów. 


A 


Przez proste czesanit barwi siwe lub T 

włosy na jasne, ciemne lub ozarne! Zgoła ni 

askodzi! Preez kilka lat do użytku! wice 
w użyciu, Kosztuje 5 K. Wysyła 


J. Sohiiller, Wiedeń, II/2.. Kurzbaner- 
gasse 4;7. 3052 2 0 


nteligentny i zdolny handlowiec, 
lat 25. poszukuje w celach ma- 
trymonialnych znajomości 


z panną lub młodą wdowa 


któraby posiadała przynajmniej 3000 
koron gotówki, bo chce powiększyć 
interes. 

Fotografie przesyłać pod „H an= 
dlowiec L. K.“ do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy*. Dyskre- 
cya zapewniona. 3383 3 8 


Kiv ma jasno w głowie. 
nżywa zawsze 


XKKKXKXKKAKNKKKKKKKKKKKNKKKKK Dra ©etkera 


proszku do pieczywa po 12 h 
cukra wanilinowego po 12 h 
proszku pudynkowego po f 
Praopisy, któro miliony razy okazały się dobre 
mał, možna dostać za darmo w przedalejszych 
handlach kolonialnych i składach aptecznych 

każdego miasta 854 17 26 


~ skiej 1. 9, I piętro. 


jOWSKI |. 


3603 4 8 


>= Pokoje umeblowane -E 


z a M utrzymaniem są do wynajęcia 
od 1 października b. r. przy ul. Wol- 
3269 6 0 


III r., posiadające wieloletnią 


F ilozo praktykę pedagogiczną, obejmie 
|lekcyę w miejsca. Zgłoszenia przyjmuje Admi- 


nistracya „N. Reformy“ pod 3623. 3623 96 


=" Aspirant farmacyi 


znajdzie korzystną posadę. Zgłoszenia 
adrescwać: Apteka P. Wąsowicza 
w Tadka 2586 6 6 


Przedsiębiorstwo (dróżtarskie 


z wolnej ręki do sprzedania. Wia- 
domość: Jan Orłowski, Kraków. ul. 


Felicyanek l. 7. 362! 

H (matura z Br celającym) 

Filozof poszukuje iekcyi za wikt lab wy 

nagrodzenie pieniężne. Zgłoszenia pod 8626 

przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. 
BRA w 8 


Jest do sprzedania zaraz 


Moror gazowy 3 konny firmy „Langoni Wolf“, 
będący obecnie w racha, za pards przystę 
pną cenę. Oglądać można w pralał parowej 
E. Obsterreicher, Plac Groble 20. 3654 3£ 


Z powodu wyjazdu 


do Królestwa są do sprzedania b. mało uży 
wano meble: kredens orzechowy, biblioteka 
dębowa, szafa dębowa, stolik do kert (dębo- 
wy), pianino zupełnie nowe, kanapa ceratowa, 
stolik dębowy, lampa wisząca. serwis stołowy, 
oraa różne drobne raecsy. Wiadomość: Osy- 
sta 13, II piętro, między 11 a 4 po południu. _ 


3638 X 2 
przyjmie pe-a 
Osoba starsza posadę kasyerki za 
kaacyą iub opiekę mad dziećmi w Krakowie, 
tylko za wikt lub wieszkanie. ID. ©. do Ad 
ministracyi „N Betormy" 3564 8 6 


Kupię 
hotel wraz z restanracyą 


w mieście prowincyonalnem dobrze sią 
rentujący. L. 50, 8. S. posta restante 
Kraków. 3648 2 6 


Obiady 


po I koronie na Tej do 3ej, od I5 pa- 
Żdziernika, prywatnie. Zgłoszenia przyj- 


muje Sokretaryat w Col. Nornm. 
3194 B 10 


Miaturzysta 


poszoknję zajęcia w binrza, bibliotece 


it p. „Rawicza“ poste restante 
Kraków za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. — 8 4 


we Lwowie jest de 


Hotel Victoria sprzednnia z wol- 


nej ręki z powodu podziała familijnegu Wia- 
domość tamże. 8864 3 6 


Zakopane! 


Nowo otworzony pensyonat WIOSNA" 


przy ul. Sienkiewicza i. 17, 


Z. Lichomskiej i H. Aksiuticz 


poleca: pokoje słonecene, wygodnie i higieni- 

cznie nrządzone, werandy s pięknym widokiem 

na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnis 

kwintna. Ceny z całem utrzymaniem sd 5 
33885 10 10 


brylant , słoto, 
Zastawione ti t p. wy. 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
lam kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jnbiler, ul. Szpitalna 9, 
1 piętro. 8096 6 84 


Kupię 


2 h-j pika wagonów, pięknych, zdrowych 


abłelz. Zgłoszenia z podamiem 


iłości pod adresem: ADOLE WEIL. 
a62y 8 8 


Vśetaty-Ptivory, Czechy. 


podczes gdy mączka o zhyt niskiej 


Fabryki fosfatów 


Nawożenie łąk 


Maczką żużlowa Thomasa 


238] b 3! 


najlepszym | najtańszym nawozem iosforowym pod wszelkie uprawiane rośliny jest 
najkorzystniejste. Im wyisse zawartość mączki, tom taniej wypada | kg. */, kwasu 
fneforowego. ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i nisko procentowej są 
równe. Prócz tego ręczy mĄCzKA wysoko procentowa za fabrykat bes rarsotu 


zawartości jest często falsyfikatom. 


11 Baczność na znak „gwiazda! 
Generalny reprezentant 


Thomasa w Berlinie 


Józef Karrach we, Lwowie, Jagiellońska 22. 


| Rządca drukarni L, K. Górski. 


